
wa nlica L 201) i ajencja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny l. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N a r /  ajencja p. 
Adama, Correfonr de  la Croir, Rouge i .  prenume­
ratę zań p. pułkownik Raczkowski, Faubong, Poi- 
senniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasae, A. Oppelik Wollzeile 29. Rotter 
e t Cm. L Riemergasse 13 i G. L. Danbe e t Cm. 1. 
Maiimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me­
nem w Hamburga pp. Haasenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwraeaję się, lecz bywają niszczone.

We Lwowie. Czwartek dnia 6. Kwietnia 1876. K o k  X V .
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- u-

P r z e d p ła tę  1 o g ła d zen ia  p r z y jm u ję :
We LWOWIE bitko administracji „Gaz N a r /  

SSH PrzY obcy Sobieskiego pod liczba 12. i dawniej no-
tocznych.

Przedpłata wynosi:
MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 ce

„ miesięcznie . . .  1 „ 30 ,

Z przesyłką pocztową:
.$  | w  państwie austrjackiem . 5 złr. et
Ś3 do Prus i Rzeszy niemieckiej . >
|  ;  w ,  : : : :
£  I „ Włoch, Turcji i księt. Naddu. j

M J „ S e rb ii.........................................i

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

A więc znowu przekręcenie i w dodatku 
kłamstwo!

Uchwalona przez Radę państwa na wnio­
sek p. Krzeczunowicza i naszej delegacji, a d. 
15. bin. sankcjonowana u s t a w a  o nowem u- 
w o l n i e n i u  b u d o w l i  od p o d a t k ó w  
brzmi:

„§. 1. Uwolnienie od podatku domowego 
wraz dodatkami państwo wemi, najw. reskryp 
tern z dnia 10. latego 1835 (dekret nadworny 
z 24. lutego 1835, 1. 562) wszystkim głównym 
miastom prowincjonalnym przyznane, a ustawą 
z 3. marca 1868 (D. u. p. nr. 16) rozciągnięte 
na wszystkie podatkowi domowo-czynszoweinu 
i domow-klasowemn podlegające miejscowości, 
a odnośnie opodatkowane budynki — dla bu 
dynków nowych na 10 letni, a dla budynków 
pobudowanych 1 przebndowasych na 8-letni 
przeciąg czasu — przedłuża się w ten sposób, 
iż wszystkie budynki nowe, dobudowane i prze­
budowane, wyszczególnione pod A B. C., wy­
kończone, i do użytku oddane w latach 1877 i 
1878, będą uwolnione od opłaty powyższego 
podatku na lat 20 lat, a budynki, które zosta­
ną ukończone i do użytku oddane w latach 1879 
i 1880, będą uwolnione od opłaty podatków na 
15 lat.

„§• 2. Uwolnienie wyłaszczone w §. 1., o- 
bejmnje tylko te budynki nowe, dobudowane i 
przebudowane, których budowa rozpoczęła się 
po Nowym roku 1874.

Budynki nowe, dobudowane i przebudowa­
ne, których budowa rozpoczęła się przed ro­
kiem 1874, a została wykończoną w latach 1876 
do 1880 włącznie, będą uwolnione od opłaty po­
datku lat 15, jeżeli są całkiem nowe, a na lat 12, 
jeżeli zostały przebudowane albo dobudowane/

Paragraf trzeci nie dotyczy ogółu; a §. 4. 
porucza wykonanie'tej ustawy ministrowi skar­
bu. Ustawa ta została ogłoszoną w Dzienniku 
ustaw państwowych d. 1. bm. pod 1. 31.

L w ó h  d. 6. kwietnia. 
(Przedlitawakie sprawy sejmowe. —  Konfe­

rencje austro węgierskie. — Słowo znowu w spra­
wie subweneji dla księży chełmskich. —• Ustawa o 
nowem uwolnieniu budowli od podatków. —  Spra­
wa wschodnia; oświadczenie powstańców przed Ro- 
diczem; ich powołauie; wojownicze usposobienie 
Czarnogóry. — Finanse tureckie. — Z Londynu. —  
Wiece w Targowej Górce i w Trzemesznie w Po- 
znańskiem. — Proces socjalistyczny w Petersburgu. 
Zaprzeczenie wiadomości o rezygnacji cara Ale­
ksandra.)

Oprócz sejmu naszego zdaje się, że i se jm  
d o l n o - a u s t r j a c k i  nie zdoła do świąt u- 
porać się ze swemi zadaniami i będzie musiał, 
według pism wiedeńskich, jeszcze po świętach 
obradować. Przy tej sposobności jednak pisma 
te nie wytykają, jak naszemu sejmowi, że na­
leży co prędzej uwijać się z zamknięciem sesji, 
bo sejm kosztuje ludność wiele pieniędzy.

Uchwalone przez sejm dolno - austrjacki 
zmiany §. 3. statutu krajowego i §§. 4. i 8. 
krajowej ordynacji wyborczej, dotyczące liczby 
posłów, nie otrzymały sankcji.

Od d. 2. lipca b. r. wchodzi w Przedlita- 
wii w życie nowa instytucja, pod pewnym wzglę 
dem pożądana, ale też zagrażająca w najwyż­
szym stopniu autonomii krajów — t r y b u n a ł  
p a ń s tw o w y .  Zadaniem onego jest „orzekać 
we wszystkich tych wypadkach, gdy ktoś prze- 
ciwnem prawu orzeczeniem albo zarządzeniem 
jakiej władzy a d m i n i s t r a c y j n e j  czuje 
się w prawach swoich pokrzywdzonym/ Zre­
sztą możliwe są spory kompetencyjne między 
tym trybunałem a trybunałami sądowemi, a 
zwłaszcza trybunałem państwowym, którego głó- 
wnem zadaniem jest „rozstrzygać żałoby oby­
wateli państwa co do s p r a w  p o l i t y ­
c z n y c h ,  konstytucją im poręczonych/ W tej 
mierze n. p. sprawy towarzyszeń, pewne gałę­
zie służby bezpieczeństwa i t. p. podlegają o- 
rzeczeniom władz administracyjnych a zarazem 
należą do spraw politycznych.

Dotychczas trybunał państwowy zasłużył 
sobie na uznanie jako polegający na prawie o- 
brońca praw politycznych, i tylko są narzeka­
nia, że nie nadano mu władzy bezpośredniej do 
wykonywania swoich orzeczeń — a rząd nie 
zawsze orzeczenia trybunału państwowego speł­
niał. Łatwy ztąd wniosek, że rząd będzie do 
magał się wytaczania przed trybunał admini­
stracyjny pewnych spraw, które właściwie we- 
d łtg  ducha ustaw przed trybunał państwowy 
należą. A zatem nietylko autonomii krajowej, 
ale w ogóle politycznym prawom obywateli 
przedlitawskich trybunał ten zagraża. Zresztą 
wiele, a nawet wszystko w tym względzie za 
wisa od początkowego składu członków trybu­
nału administracyjnego, od tego czy będą to 
ludzie, jedynie prawem się kierujący, to zaś za­
leży w przeważnej części od prezydenta i obu 
wiceprezydentów. A w tej mierze wiadomości 
są wcale smutne. Czy prezydentem zostanie p. 
Lasser, p. Unger, p. Stremayer, czyli p. Hye — 
bo sprawa ta jeszcze wcale nie jest zdecydo­
wana — dla praw autonomicznych i dla praw 
politycznych nie bardzo miłe to aspekta. Wice­
prezydentami zostaną dwaj szefowie sekcyjni — 
jeden z ministerstwa spraw wewnętrznych, dru 
gi z ministerstwa skarbu — figury także nie 
wiele pomyślnego wróżące.

Pozostawałaby jeszcze nadzieja, że w spra­
wach podatkowych trybunał administracyjny 
będzie orędownikiem prawa, pogwałcanego tak 
często i tak jaskrawo przez urzęda podatko 
we, poborowe, należytościowe, skarbowe — jak 
to nawet w Radzie państwa i w sejmach wy­
taczano. Czy się ziści ta nadzieja ?... Dodamy 
tu, że orzeczenia i zarządzenia komisyj kata­
stralnych nie podlegają temu trybunałowi. Kara 
na podających zażalenia lekkomyślne ustano­
wioną jest na 5 do l.QOO złr.

A u s t r o - w ę g i e  r s k i  e k o n f e r e n c j e  
ministerjalne we Wiednia toczą się żywo; ce­
sarz kazał sobie oprócz sprawozdań ustnych 
przedkładać protokoły każdej konferencji. We­
dług półurzędowych komunikatów swoich rząd 
przedlitawski żąda, aby teraz załatwiono spra­
wę odnowienia związku handlowo-cłowego, tu­
dzież bankową, sprawę zaś restytucji podatko­
wej i sprawę podatku konsnmcyjnego aby od­
łożono aż do odnowienia ugody co do kwot na 
wydatki wspólne, t. j. do następnego roku. 
Tymczasem z pism węgierskich widać, że rząd 
węgierski wręcz innego jest zdania, a miano­
wicie że układ co do ceł i taryfy cłowej ma 
być obowiązującym dopiero wtedy, gdy i we 
wszystkich innych sprawach zgodt nastąpi.

W tokn tych konferencji ma być zarazem 
ostatecznie ułożonym projekt nowej u s t a w y  
k w a t e r u n k o w e j ,  któryby potem równo­
cześnie w sejmie węgierskim i w Radzie pań­
stwa wniesiono.

Słowo poda;e całą rozprawę sejmową w 
przedmiocie s u b w e n c j i  d l a k s i ę ż y  c h e łm ­
s k i c h  — całą w swoim duchu, t. j. podaje 
głosy ks. Zaklińskiego i p. Biłousa w całej 
rozciągłości — co do reszty mówców zaś pi­
sze : „Zabierali jeszcze głos: Dunajewski, ks. 
Zakliński i biskup Stupnicki/ Pierwszy mówił 
zresztą bez namiętności i z przekonania. Ksiendz 
Zakliński rzekł, że „kapłany" te poszły w śla­
dy Chrystusa. Biskup Stupnicki mówił tym ra­
zem po rusku, albowiem występował przeciw 
posłom ruskim, jak robił niegdyś poseł, znany 
ksiendz Barewicz. Ksiendz biskup przypomniał 
nam swoją mową „leadery" (wstępne artykuły) 
dzienników polskich, które powtórzył w języka 
ruskim. A w kronice pisze Słowo :

„Posłowie-włościanie Drozd i Michalski, 
tudzież Kocyłowski i Szott prostują w Gazecie 
Nar. nasze doniesienia co do głosowania ich 
w sprawie subwencji dla chełmczuków. Być mo­
że, iż prawda po ich stronie — i że wśród 
wielkiego zamięszania w sejmie, omylili się lu­
dzie, którzy nas informowali. Zresztą sprosto­
wanie to wcale nie zmienia całej sprawy sub­
wencyjnej, i dziwimy się, z jakich powodów 
Gaz. Narodowa z tak wielkim tryumfem spro­
stowania te zamieszcza/

datku dochodowego o 1 penny, wyjąwszy do­
chodów poniżej 150 fut. sterl. W ten sposób z 
wpływu tego poeostanie jeszcze nadwyżka 
335.000 fut. sterl.

Na w ie c  w T a r g o w e j  G ó r c e  1. 
bm. zebrało się przeszło 600 osób, przeważnie 
włościan. P. Juiia» Bukowiecki w przemowie, 
trwającej 3 godziny, rozebrał prawo, tyczące 
się języka ojezjstego, zarazem tłumaczył, co 
znaczy sejm i pudament, co państwo konstytu­
cyjne, potem mi wił o Towarzystwie oświaty 
ludowej, które jiż tam liczy pewną ilość człon­
ków, i do którego przystąpienia zachęcał, jak 
niemniej zawiązmia kółka włościańskiego. Przy 
odczytywania rsolucyj, które miały być u 
chwalone, komiarz rządowy rozwiązał wiec.

Na drugi d:ieó tj. 2. bm. odbył się w ie c  
w T r z e m e s z n ie .

W przyszłyn miesiącu — jak donoszą z 
Petersburga — mdług wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, rozjocznie się w tem mieście p ro ­
c e s  u w ię z io n y c h  s o c j a l i s t ó w .  Ma 
stawać przed kntkami sądowemi przeszło 300 
osób. Niedawno w Moskwie aresztowano słu­
chacza akademi rolniczej, Cycyjanowa, który 
podczas aresztowania odstrzelił ucho żandarm- 
skiemu oficerowi Z Tomska ueiekł do Londy­
nu zesłany na yyguanie syberyjskie, książę 
Czerkiesow.

W ślad za zaprzeczeniem wiadomości o 
r e z y g n a c j i  a r a  A l e k s a n d r a ,  o 
głasza urzędowy dziennik moskiewski plan po­
dróży cara w leće i jesieni. Z końcem kwie­
tnia zamyśla sii udać car przez Berlin do 
Ems i Jogenheinn & ztąd powrócić do Peters 
burga, by być obcnym przy ćwiczeniach obo­
zowych w Kratntn Siele. W lecie uda się car 
do Helsingsforsu. W sierpnia odwidzi Warsza­
wę, gdzie odbędą się wielkie manewra woj­
skowe. Następnie cąr z carową nda się do Li- 
wadii i powróci lamtąd w późnej dopiero je ­
sieni do Petersbirga. W ciąga lata spodziewa­
ją się na dworze petersbnrgskim cesarza bra­
zylijskiego, króla duńskiego i pjemontskiej pa­
ry książęcej.

że ta akcja teraz jeszcze najmniej o 50 złr. 
jest za drogo płaconą w stosunku do jej real­
nej wartości. Moglibyśmy to na podstawie cyfer 
udowodnić. Dlatego baczność powinna mieć 
polska publiczność w kupowania wszelkich 
bankowych walorów austrjackich.

Konferencje ministerjalne trwają ciągle i 
ciągle nic nikt nie wie merytorycznego o wła­
ściwym ich przebiegu. Prasa wiedeńska zupeł­
nie nic nie wie, a odrobinę wiadomości, która 
tylko więcej formalnej strony dotyka, możemy 
jedynie tylko z węgierskich zaczerpnąć źródeł. 
Półurzędowym madiarskim organom donoszą 
telegraficznie z Wiednia, że nasamprzód ułożo­
ny został porządek wsaystkich przedmiotów, nad 
któremi toczyć się mają rokowania. Sprawa 
taryfy cłowej jest pierwszą, po tej mają nastą­
pić kwestja konsnmcyjnego i bankowa. Ta­
ryfa cłowa ma być ze wszystkiemi szczegó­
łami już ustanowioną z tem tylko zastrzeże­
niem. że jedynie na wypadek porozumienia w 
innych kwestjach ma być obowiązującą. „W 
ogóle nUeży się spodziewać bardzo pomyślnych 
rezultatów / Frazes ten półnrzędowy potwier­
dza nasze poprzednie doniesienie, że przynaj­
mniej w zasadzie uważać należy „spór austrja- 
cko-węgierski" za ukończony. Tylko co do nie­
których szczegółów mogą jeszcze zachodzić 
różnice w zapatrywaniach gabinetu cis i trans- 
litawskiego.

Londyn, 1. kwietnia.
Pod tytułem „Prześladowanie moskiewskie 

w Polsce", Gazeta Weetmintter, wychodząca w 
Londynie, ogłasza pismo hr. Władysława Pla- 
tera następnej treści:

„Czytałem z wielkiem współczuciem arty­
kuł „Prześladowanie moskiewskie i katolicka 
Unja“, świeżo ogłoszony w Gazecie Wettminster- 
to daje mi powód do następnych uwag, które 
mam zaszczyt przesłać:

Ludzie bezstronni, badający historję prze­
śladowania wiekowego katolicyzmu w Polsce, 
zmuszeni są przez rzeczywistość przyznać, że 
jest skutkiem obmyślanego, systematycznego 
planu. Od czasu krwawego nawracania przez 
Katarzynę II. aż do dzisiejszych okrucieństw 
na Podlasiu, Moskwa używała zawsze tychże 
samych środków, to jest pośrednictwa renega­
tów, grozy, więzienia, barbarzyńskiej chłosty, 
konfiskaty i kompletnego zaboienia, wygnania, 
okrucieństw wszelkiego rodzaju, a nawet rzezi. 
Lecz ponieważ chci&ła dojść do celu nie draż­
niąc opinii publicznej cywilizowanego świata, 
dziś jak przedtem, zapiera się tych okropnych 
gwałtów, i zaręcza za d o b r o w o ln e  nawró­
cenie się do swego kościoła, pomimo protesta- 
cyj nieszczęśliwych ofiar przemocy i ogłoszenia 
aktów, udowadniających te zbrodnie. Tak to 
męczeństwo Podlasian, cierpienia kapłanów pol­
skich i ich okropna nędza, stały się nieznajo­
me publiczności europejskiej, która głównie 
przez organa katolickie powzięła informację; 
dzienniki bowiem mianujące się liberalnymi wo­
łały m i lc z e ć ,  chociaż umiały stanąć w obro­
nie żydów, prześladowanych w Rumunii.

Go myśleć o rządzie, mającym smutną od­
wagę systematycznego zapierania sie czynów 
udowadnianych, które miały tysiące świadków 
i stały się nawet przedmiotem korespondencyj 
p. Jewell, reprezentanta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki w Petersburga, ze swoim rządem. Ale 
rząd rossyjski na to nie zważa, jego organa 
pośrednie i bezpośrednie trwają w zaparcia się. 
Ponieważ się także zapiera okropnego prześla­
dowania kapłanów polskich, wygnanych na Sy­
bir i w głąb Rosji •„ to mnie zniewala, jak to 
czynię od blisko 50 lat, przeciwstawić zuchwa­
łej negacji, opartej na złej wierze, fakta, do­
kładnie sprawdzone, i odezwać się do sumienia 
publicznego, brzydzącego się kłamstwem.

„Utrzymuję przeto twierdzenie, które mia­
łem zaszczyt wyrazić w Gazecie Wettminster, 
powziąwszy dokładne informacje od wiarogo- 
dnych osób, dane nawet przez tych, którzy po­
trafili się schronić przed barbarzyństwem mo- 
skiewskietn. Ogłaszając rzeczone fakta, nie mo­
żna jeszcze wszystkiego wypowiedzieć; to prze­
szkadza obecnie skreśleniu smutnego obraza 
cierpień nieszczęśliwych ofiar odwiecznego wro 
ga Polski. Jednakże w dziele księdza Lescoeur, 
znajomego ze swych prac, poświęconych histo- 
rji kościoła polskiego, którego przedmowa w 
tych dniach ogłoszoną była, znajdują się cenne 
materjały, dające dokładne wyobrażenie o sy- 
stematycznem, stoletniem niszczeniu w Polsce 
religii i narodowości przez Moskwę. Książka 
ogłoszona jest pod tytułem: „Historja prześla­
dowania kościoła w Polsce od 1772 do 1875 r. 
Znajduje się w niej jasno przedstawiona szy- 
zma Phocinsza, kolebki kościoła moskiewskie­
go, który służy tylko za narzędzie polityczne 
rządowe do ujarzmienia ludzi, dziś już odsło 
nięte i potępione przez tysiące Moskali, którzy 
pod wpływem wielkiej ciemnoty rzucają się w 
n i h i l i z m .  Polska to otworzyła nareszcie 
światu oczy przez swych biskupów wygnanych, 
kapłanów rozstrzelanych, biednych wieśniaków, 
zamęczonych batem moskiewskim w obronie 
wiary przodków.

„Polska albowiem, zwyciężona w objawie 
swej narodowości, jnż zwyciężyła swoją w ia rą / 
Autor bardzo trafnie zauważył, że okropne 
prześladowanie katolicyzmu w naszych dniach 
jest dalszym ciągiem tego, którego się dopu­
ściła Katarzyna i Mikołaj. Ci, którzy chcą do­
kładniej poznać położenie kapłanów polskich 
wygnańców, znajdą szczegóły zajmujące w piś­
mie, ogłoszonem w Poznaniu pod tytułem: 
„Wspomnienie o duchowieństwie polskiem w Tan­
ce"; w dziennika le Monde z dnia 27. listopa­
da przeszłego roku; w piśmie perjodycznem 
lwowskiem Wiadomołci kołcielne itd. Chwila nie 
jest daleką, w której cierpienia tyloletnie księ­
ży polskich w tych odległych stronach w pe­
wnej całości przedstawione być będą mogły,

„Unia katolicka położyła wielkie zasługi w 
sprawie religijnej, podając do wiadomości pu­
blicznej prześladowani* katolicyzmu w Niem­
czech i W. ks. Pozuańskiem; zajmle się ona

Anglia ubiegła Francję w zaknpnie od 
chedywa akeji kanału Sneskiego i we wzięciu 
finaasów egipskich pod kontrolę swą. Lecz gdy 
przyszło chediwowi pożyczkę zaciągnąć w An­
glii, aby wypłacić kupon kwietniowy długu e- 
gipskiego, robił rząd angielski wielkie trudno­
ści, chcąc wymódz na chedywie nowe ustęp­
stwa. Przyciśniouy do muru wice-król egipski, 
udał się do ministerstwa francuskiego o po­
moc. Dnia 31. marca na telegraficznie przesła­
ną prośbę jego, francuski minister spraw za­
granicznych, ks. Decazes, zwołał radę ministrów, 
a potem najznakomitszych bankierów paryskich 
i już nazajutrz 1. kwietnia wysłano potrzebne 
miliony do Londynu, dla wypłaty kuponu egip­
skiego. Tymsposobem ks. Decazes jednym za­
machem wysadził Anglików z pozycji ich e 
gipskiej.

Według telegramu z Raguzy z dnia 2. 
kwietnia powstańcy ignorując zupełnie wszel­
kie rokowania pokojowe, zaatakowali i rozbili 
600 Turków nad rzeką Unną, i zabrali im 
broń, amunicję, zboże, woły i konie. 50 Tur 
ków padło i wielu utonęło Tegoż samego dnia 
miał stoczyć walkę Golub i Uzelak na płasz­
czyznach Grachopolja. Oczekują również zaję­
cia Grahowa. Więc nie ma zawieszenia broni.

Ze źródeł słowiańskich wyczytujemy, że 
p r z y w ó d z c y  p o w s t a ń c ó w  zgodne dali 
oświadczenie jen. R o d ic z o w i ,  iż polegać nie 
mogą w żadnym razie nawet na najświętszych 
obietnicach i przyrzeczeniach sułtańskich, i że 
broń złożą albo po wywalczeniu zupełnej nie­
podległości, lub na uroczystą rękojmię wszyst­
kich wielkich mocarstw w tem, że wszystkie 
reformy rzeczywiście będą powprowadzane.

Odpowiedź taką podyktować mogła nietyl­
ko zawiedziona w obietnicach tureckich nadzie­
ja, lub ostateczna rozpacz, ale oraz dotychcza­
sowe powodzenie oręża powstańczego. Właśnie 
„Ajencja Havasa“ donosi z Dubrownika, że Tur­
cy ponieśli pod Uszaczem znów porażkę; do- 
wódzcy powstańców Babicz i Usetacz wyruszyli 
do Grahowa.

W Czarnogórze duch wojowniczy zaczyna 
znów brać górę nad usposobieniem pokojo- 
wem. ór/«« Czernogorca w artykule wstępnym 
przemawia przeciw tym dzienniko n, które mnie­
mały, że przez usunięcie Ljbibraticza i Mnssi- 
cza powstanie poniosło wielką stratę, i chyli 
się ku upadkowi.

Obadwaj przywódzcy — mówi to pismo — 
operowali na terenie, który dalekim był od 
rdzennych punktów powstania, i mało z niemi 
miał styczności, usunięcie ich przeto pozostaje 
bez wpływu na dalszy tok powstania.

Co do zawieszenia broni — oświadcza ten 
dziennik, że takowe dojść może do skutku 
tylko za pośrednictwem Austro-Węgier i że 
dalsze pertraktacje mogą się odbywać tylko 
na terytorjnm, zawładniętem przez powstańców.

Koustantynopolskie dzienniki wygłaszają 
następujący komunikat urzędowy:

W skutku lokalnych interesów i wynika­
jącej z nich konieczności, oraz zniżenia cen 
płodów rolniczych, wpływy zaległych przycho­
dów roku 1291 (kal. mahom.) przeznaczonych 
na procenta pożyczek z lat 1869 i 1873, do­
znały zwłoki. Gdy rząd nie chciał uciekać się 
do pożyczek obciążających skarb, postanowił 
odwlec do 1. lipca wypłaty w gotówce z tytu­
łu pożyczek z r. 1869 i 1873, tudzież z obliga- 
cyj kolejowych, lubo pieniądze potrzebne na 
obligacje kolejowe, są w zapasie. Wśród tego 
rząd przemyśliwał nad środkami, aby ze wzglę­
du na obowiązki, z powszechnego długu wypły­
wające dojść do kombinacji, dającej wszelkie 
pożądane rękojmie, dla zapewnienia posiadaczy 
tytułów długu pod względem ciągłego pobiera­
nia procentów. W każdym zaś razie kupon 
przypadający na d. 1. kwietnia będzie wypła­
cony d. 1. lipca z doliczeniem 6% jako pro­
centu z powoda zwłoki.

Londyn d. 4. kwietnia. W Izbie niższej 
parlamentu angielskiego d. 3. b. m. Disraeli 
zawiadomił o odroczeniu parlamentu od d. 10. 
do 23. kwietniu. Kanclerz skarbu przedłożył 
budżet na r. 1877, Według preliminarza tego 
niedobór wynosiłby 774.000 fu szt., na pokry­
cie zaś jego wnosi kanclerz podwyższenie po­

Korespondencje „Gaz.
Wiedeń dnia 3. kwietnia.

(T) Polityka wschodnia Anstrji coraz nowa 
robi fiaska — zaldwo minęło dwa dni od chwi­
li, kiedy jenerał Rcfiez przeprowadził dwuty­
godniowe zawieszenie broni pomiędzy Turkami 
a powstańcami — a już znowu wre zacięty 
bój tak jak przed en. Turcy zobowiązali się 
byli wprawdzie sobnaie nie występować czyn­
nie, jednak zobowjzania tych barbarzyńców 
nic nie znaczą, gdż oni pierwsi pomimo za­
wartego zawieszeni broni — rozpoczęli walkę 
na nowo i to w spsób, który cały świat cy­
wilizowany oburzy musi. Na dnia 1. kwietnia 
obsaczyła banda trecka w sile 200 ludzi bi­
wakujących pod ilakodołem 28 powstańców. 
Przemoc tureckiej :zerni sześć godzin mnsiała 
walczyć, zanim zdtała podołać męskiemu opo­
rowi garstki powsińców, zostających pod do­
wództwem Petka Szumary. Pięcin jeńcom, 
pomiędzy temi i pananemn dowódzcy — od­
cięli Turcy głowy powbijali takowe na pale 
przed konakiem wKostajnicy. Następnie zaś 
wśród dzikich okrzków wlekli te głowy ścię­
te, pozwiązywane owrozem, przez ulice miasta 
jako trofea swojeg męstwa. Kniaź v. Zalewi- 
cza, Piotr Skoniani, którego wzięli również do 
niewoli — został źweein wbity na pal. W To­
poli znowu na tymsamym dnia rąbali hanczt- 
rami redyty 10 letie dzieci, a pojmane dziew­
częta zostały w czrtakach pomiędzy Nowi a 
Kostajmcą iozdzielne i oddane na pastwę roz­
bestwionego żołdacka. W taki to sposób wal 
czą w dziewiętnaam stuleciu muzułmańscy 
barbarzyńcy 1 Natralnie więc, że ostateczna 
rozpacz owładnęła demiężonych, którzy z bro­
nią w ręku zginą aczej wszyscy jak jeden 
mąż, aniżeli by dalj znosić mieli tak hanie­
bną niewolę. Wszkie więc usiłowania mo­
carstw, podjęte w eln pacyfikacji, z pewnością 
żadnego nie odnios skutku i tylko przeciwko 
wszelkim prawom idzkości hamują rozwój po­
wstania, tej święte walki o wolność. Podczas 
kiedy Turcy cieszs się zwycięstwami, które 
nad bezbronnemi sircami, dziećmi i kobietami 
odnoszą — w otwrtem pola przechyla się 
prawie zawsze sza. zwycięstwa na stronę Sło­
wian, którzy rzeczwiście jak lwy walczą. W 
pobliża osady Una( rozbitą została czerń tu 
recka, licząca prszło 1600 głów, która w 
dzikiej ucieczce rojrnszyia się w rozmaitych 
kierunkach. Powstiey zdobyli broń, amunicję, 
znaczny zapas żywości i dużo koni.

Gdyby trosklie mocarstwa wcale się nie 
mięszały i zostawił los Słowian samym Sło­
wianom, najlepiej > się tem przysłużyli. Wobec 
demoralizacji turtkiego żołdactwa z pewno 
ścią podołałaby Sd)ia i Czarnogóra, wszedłszy 
w akcj'ę wojenną, arbarzyńskiej Turcji, a za­
nim minęłoby kilk miesięcy, nie byłoby ani 
śladu panowania ^dyszacha nad Słowianami, 
Szczególnie Anstrj, powinna by cicho siedzieć, 
i nie wtrącać się o rzeczy obcych, mając na 
karku swoje własi utrapienia.

Giełda tntejsz jeszcze ciągle zostaje pod 
wrażeniem nowegoirachu. Starano się wszel- 
kiemi sposobami mówić w opinię publiczną, 
że wedle ogłoszonęo bilansu nie stoi właściwie 
Credit-Anstalt takile, jak powszechnie mnie­
mano; w skutek teo pocieszenia nastąpiło nie­
znaczne polepszeń:, które niezawodnie tylko 
słabość pogorszy, iełdę przyrównać można do 
chorego człowieka który źle trawi, a każdy 
pokarm przyjęty, ttóry miałby właściwie po­
krzepiać siły i waacniać, pogorszą tylko stan 
jego zdrowia. Hansa 2 lub 3 reńskowa pocią­
ga 20 lub 30 reńsową baissę, a groźnem me­
mento jest sama akja kredytowa, stojąca obe- 
enie niżej pari. Ized kilkoma jesźcze tygo­
dniami przepowiadaliśmy katastrofę akcji 
kred, aa tam miej.u, mająe więc słuszność za 
sobą, tem śmielej yrażamy dziś nasze zdanie,

zapewne także okrucieństwami, spełnionemi 
przez Moskwę na katolikach polskich, i utoruje 
drogę do p e t y c j i  do p a r l a m e n t  a, którą 
proponuje Gazeta Wettminster w swej szlachet­
nej gorliwości.

Sprawozdania sejmowe.
Dalszy ciąg szesnastego posiedzenia dnia 4. 

kwietnia.
W sprawozdanin z rannego posiedzenia nie 

wyliczyliśmy petycji z których zdawał sprawę 
p. Smarzewski, uzupełniamy je zatem obecnie:

Petycję gminy Ohladów o zasiłek na budo­
wę szkoły odstąpiono Radzie szkolnej do zała 
twienia.

Petycję p. Jana Garbaszewskiego, nauczy­
ciela gimnazjalnego, o zapomogę, komisja wnosi 
odstąpić podobnież Radzie szkolnej. Na wnio­
sek p. Antoniewicza uchwalono położyć za­
miast wyrazów „do załatwienia1' wyrazy „do 
uwzględnienia/

Petycję p. Piotra Nikorowieża, wysłużone­
go nauczyciela szkół ludowych o roczną ali­
mentację przekazano Wydziałowi krajowemu 
do uwzględnienia.

Petycję gminy Sokołowa o subwencję na 
budowę szkoły, komisja wnosi odstąpić Radzie 
szkolnej do uwzględnienia.

Poseł K o b y la r z  przemawia za przychyl­
nym załatwieniem tej petycji.

Poseł C h rz a n o w sk i i sprawozdawca wy­
jaśniają, że przekazanie petycji Radzie szkol­
nej do uwzględnienia, w chwili gdy sejm pod­
wyższył dotację na takie zasiłki, jest najlep- 
szem jej poparciem i nie ma prawie wątpliwo­
ści, iż petycja uwzględnioną zostanie.

Po tem wyjaśnieniu sejm przyjmuje wnio­
sek komisji.

W końca nad petycją Towarzystwa peda­
gogicznego o wyznaczenie w budżecie fundu­
szu na zaliczki dla nauczycieli szkół pospoli 
tych, przeszedł sejm na wniosek komisji do po­
rządku dziennego z uwagi, że w żadnej z władz, 
w których urzędnicy mają prawo do utrzymy­
wania zaliczek, nie ma na takie zaliczki oso­
bnego funduszu, nie jest więc taka pozycja i 
w budżecie fanduszu szkolnego potrzebną.

Podczas dyskusji nad temi petycjami, mar­
szałka zastępował wice-marszałek ks. biskup 
i Stupnicki.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się o 
godz. 3 min. 45.

Z porządku dziennego następuje sprawo­
zdanie komisji administradyjnej w przedmiocie 
budowy gmachu dla sejmu i Wydziału krajo­
wego. Sprawozdawca p. Paszkowski.

Przebieg historyczny tej sprawy, opowie­
dziany w sprawozdania, znanym jaż jest czytel­
nikom naszym z artykułów jakie w swoim cza­
sie temu przedmiotowi poświęciliśmy, dlatego 
tej części sprawozdania nie streszczamy.

Wnioski Wydziału krajowego żądają: 1) 
upoważnienia Wydziału do zawarcia z p. Bryk- 
czyńskim kontraktu zamiany realności nr. 717*/< 
na realności pod 1. 568% i 638%, 2) wyzna­
czenia na budowę gmachu sumy 1,200.000 złr. 
3) zarządzenie, że suma ta stanowić będzie o- 
sobny „fundusz budowy gmachu sejmowego/ 
składający się z części zaoszczędzeń funduszu 
krajowego, na procent ulokowanych, i odsetków 
od nich, z czynszu realności pod 1. 717%, ze 
spodziewanego zysku z zamiany części tej re­
alności na dwie inne, z nadwyżek dochodów 
funduszu pożyczki z r. 1873 oraz z nieużytych 
obligacji tejże pożyczki, a wreszcie z gotówki 
tej pożyczki, w końcu z nadwyżki dochodów na 
rok 1876 wykazanej w budżecie, z kwoty prze­
znaczonej a nie wydanej na przyjęcie N. pań­
stwa w r. z. w 8umie łącznej 1,046.684 złr. 
brakujące zaś 153.316 złr. pokryte być mają 
nąjbliższemi możliwemi nadwyżkami fanduszu 
krajowego, która z zaoszczędzeń wydatków 
albo z większych dochodów uzyskane będą; na- 
konlec 4) polecenia Wydziałowi aby bezzwło­
cznie rozpoczął budowę i ze swych czynności 
oraz z zarządu funduszem corocznie sejmowi 
zdawał sprawę.

Komisja jednak, wychodząc z uwagi, że z 
rezultatu konkursu i z krótkości czasu wynikło, 
że obecnie piana według którego budowa mia­
łaby być prowadzoną ani żadnego kosztorysu 
nie posiadamy, i że jak sam Wydział krajowy 
utrzymuje, nowy plan ostateczny dopiero musi 
być wypracowanym, że zatem dopiero kiedy 
takowy wraz z kosztorysem zrobionym zosta­
nie, będzie można jaśniejsze powziąć wyobra­
żenie o wysokości sumy, na budowę gmachu 
sejmowego potrzebnej, sądzi, że upoważnienie 
Wydziału krajowego do rozpoczęcia budowy, 
byłoby przedwczesnem.

Suma przez Wydział krajowy we wniosku 
postawiona, więcej jak w dwójnasób przekra­
czająca to co sejm w r. 1874 na budowę gma 
chu łożyć zamierzał, w stosunku do majątku i 
budżetu krajowego jest tak wielką, iż komisja 
administracyjna żadnym sposobem przeznacze­
nia jej na ten cel zalecaćby nie mogła. Poło­
żenie naszego krają, jego ograniczone środki, 
mnóstwo potrzeb krajowych, którym zaradzać 
trzeba, czynią ze względu na oszczędność tak 
wielki obowiązek, iż potrzeba gmachu sejmo­
wego ze względem tym ściśle rachować się 
musi. Wysoki sejm uznał potrzebę budowania 
tego gmachu przeważnie z tego powodu, że wy - 
górowane czynsze z lokalności najmowanych 
na obrady sejmowe i biura Wydziału krajowe­
go, dalej by i w przyszłości opłacać należało, bu­
dując zaś, możnaby lepiej i dogodniej się u- 
miescić. Przyzwoitość odpowiednia przeznacze­
nia budynku winna także być zachowaną, lecz 
zdaniem komisji administracyjnej, wszystko co 
przechodzi ścisłą potrzebę i przyzwoitość, co 
prowadzi do nienmiarkowanego wydatku, nie 
będącego we właściwym stosunku do położenia 
i zamożności kraju, powinno przy budowie t»j 
być pominiętem.

Komisja administracyjna biidkfąc szszegó- 
łowo zadanie, pęzez Wysoki sejm jej przekaza­
ne, doszła do przekonauia, że wiele oszczędno­
ści i redakcji zaprowadzonem być może w pro-



gramie przez Wydział krajowy ułożonym, bez kiej liczby swoich reprezentantów znaleźć od- 
uszczerbku dla tych nieodzownych warunków,1 powiedne pomieszczenie. Sądzę, że dwa fotele 
jakie spełniać powinien gmach dla sejmu i W y-' prezydjalae są także niepotrzebne, bo niech nas
..................  Bóg broni od marszałka, któryby na dwóch

stołkach siedział. (Wesołość). Również nie wi­
dzę potrzeby aż dwóch sal dla biblioteki sej­
mowej; i inne jeszcze dałyby się zaprowadzić 
oszczędności. Jednakże pomimo tych wszyst­
kich oszczędności, jestem przekonany, że kwota 
500.000 złr. wyznaczona przez sejm, będzie za 
mała, już dla tego, że gdyśmy ją obliczali, 
tańszy był materjał, zgadzam się przecież z 
komisją, że znów 1.200.000 złr. jest za wiale. 
Sądzę więc, że należy postawić jakąś kwotę 
maksymalną, i mam za złe komisji, że nam jej 
nie postawiła, bo nie stawiając jej, narażamy 
się na to, że na przyszły rok przyjdą znowu 
plany, których z powodu zbyt wysokich ko­
sztów nie przyjmiemy, albo nikt nie przedłoży 
ilanu z obawy, aby nie przekroczyć ceny. To 

,est pierwsza poprawka, którą przy specjalnej 
dyskusji postawić zamierzam.

Powtóre chcąc budować tanio trzeba pa­
miętać, że najdroższym sposobem budowy jest 
ten, który się rozkłada na długie lata. Gdyby- 
śmy już w roku 1869 uchwalili kwotę na budo­
wy, tobyśmy na tym gmachu przynajmniej 100 
tysięcy złr. oszczędzili. Wiem z doświadczenia, 
że pewne Towarzystwo, które tutaj buduje, z 
powodu podwyższenia cen na budowie miliono­
wej już dziś 150.000 złr. straty poniosło. I my 
będziemy potem musieli przekraczać przezna­
czoną sumę, aby budowa dokończoną została, 
komisja ogranicza się na uchwaleniu 12.000 złr. 
na zrobienie planu. Cóż będzie na przyszły rok? 
Jeżeli plan odrzucimy, co jest prawdopodobnem, 
to będzie to samo co jest dziś, a jeźli plan bę­
dzie dobry, to dopiero w r. 1878 będziemy mo­
gli rozpocząć budowę. Bezpieczniej i pewniej 
,est wyznaczyć maksymalną kwotę i zamiast 
tworzenia osobnego funduszu, wyznaczyć Wy­
działowi kredyt na plany i kosztorysy i na za- 
kupno materjałów. W tym duchu będę stawiał 
poprawki do uchwały drugiej.

Przy uchwale trzeciej nie będę stawiał po­
prawek, gdyż myśl utworzenia funduszu osobne­
go, choć się na nią nie zgadzam, uważam za 
tak niewinną, że ona nikomu nie zaszkodzi, 
tylko Wydziałowi krajowemu przysporzy tro 
chę roboty. Wolność rozrządzania oszczędzoną 
sumą sejmowi odjętą być nie może, i jeżeli za­
skoczy jaki nieprzewidziany wydatek alba klę­
ska, to wówczas odrębność nic temu funduszo­
wi nie pomoże. Mam jednego sąsiada, który na 
budowę nowego domu składa pieniądze d> skar­
bonki, jednakże ile razy ona się napefui, wyj­
muje z niej pieniądze a domu nigdy zbudować 
nie może. Czy więc będzie z tego odrębny fun­
dusz czy nie, to nic nikomu nie szkodzi.

Poseł C h r z a n o w s k i  zabiera głos tylko 
dla zapowiedzenia poprawek, uważa bowiem za 
stosowno, aby był oddzielny gmach na obrady 
sejmu, a oddzielny na biura Wydziału krajowe­
go, a to z tego powodu, że sejm już w uchwa- 
e z r. 1868 uważał za daleko korzystniejsze 

dla kraju, żeby był utworzony jeden rząd kra­
jowy, odpowiedzialny przed sejmem. Tę myśl 
sejm wyraził wówczas w punkcie 8 rezolucyj 
i znajduje się ona we wniosku, który przed kil­
ku dniami podał sejmowi p. Dunajewski, i któ­
ry został poparty. Z tego powodu mówca uwa­
ża za konieczną budowę dwóch gmachów, tern 
bardziej, że rozdział taki przyczyniłby się do 
zm n iejszen ia  k o sz tó w , g d y ż  tylko jeden z tych 
gmachów, sejmowy, musiałby być więcej wspa­
niały. Co do uchwały trzeciej, mówca zgadza 
się z p. Skrzyńskim, że to rzecz zupełnie nie­
winna.

Poseł ks. Z a k 1 i ń s k i chociaż jest człon­
kiem komisji administracyjnej, niezupełnie je­
dnak zgadza się z pierwszą uchwałą, a że 
druga i trzecia są z nią w związku, więc o- 
świadcza, iż przeciw wszystkim trzem głoso­
wać będzie. Nie widzę żadnego tytułu, któryby 
Wydział krajowy upoważniał do traktowania z 
Brykczyńskim, a przytem jeżeli grunt zostanie 
zakupiony lub zamieniony, to trzeba nowe pla­
ny układać. Przyczynę która nas do budowa­
nia gmachu skłoniła, był wysoki czynsz, który 
płacimy, otóż gdyby gmach był tani, żebyśmy 
się w kilkanaście lat spłacili, to bym na to 
przystał, ale nie mogę przystać na 1,200.000 
złr., bo wtedy procent od tego kapitału byłby 
znacznie większy niż czynsz, który płacimy. 
Mając oszczędzone 400.000 złr. lepiej ich użyć 
na zmniejszenie dodatków do podatków. (Oho!) 
Za gmachem sejmowym byłbym pod warunkiem 
żeby nie kosztował więcej jak 500.000 złr. i 
żeby się mieścił na zakupionym już gruncie bez 
gruntu p. Brykczyńskiego, bo cóż zrobić, jeśli 
się p. Brykczyński nie zgodzi na warunki kon­
traktu, w takim razie grunt pozostanie ten co 
jest i plany wypadną inaczej, nie można więc 
nic uchwalać na plany. Lepiej zresztą wybudo­
wać dwa skrzydła i za wyższą cenę potem 
sprzedać, a przytem jeśli plan przyjdzie do 
skutku, to znajdą się spekulanci, którzy tam 
zechcą budować, niema więc co spieszyć się ze 
sprzedażą, kiedy możemy albo sami budować 
albo później sprzedać.

Poseł D u n a j e w s k i .  Doświadczenie w 
tej Izbie i w tej sprawie nabyte pozwala mi 
zrobić uwagę, że niema nic niebezpieczniejsze­
go, jak gdy jakakolwiek osoba, czy moralna 
czy fizyczna sięga do ostatnich granic swojego 
prawa, niepomna na to, że często prawo dalej 
sięga niż możność działania. W tern położeniu 
właśnie znajduje się sejm i komisja, której Iz­
ba to zadanie poruczyła. Nikt nie wątpi, że 
sejm ma prawo zezwolenia na budowę gmachu, 
i że komisja jest obowiązaną zastanawiać się 
nad wszystkiemi szczegółami, ale nie ubliżę 
powadze sejmu ani komisji, gdy powiem, że ani 
sejm ani komisja nie mogą działać tak szcze­
gółowo w przedmiocie wymagającym techni­
cznych wiadomości i specjalnego wykształcenia. 
W całym parlamentaryzmie jest zwyczaj, że 
parlament czy sejm milcząco niejako zrzeka 
się prawa wchodzenia w szczegóły, a ograni­
cza się do żądania pewnej wygody, pewnej 
przyzwoitości i okazałości i przyzwala fun-

działu krajowego.
Wykazawszy zmiany, jakieby w tym kie­

runku uważała za stosowne, komisja z uwagi, 
że dopiero wypracowanym być musi nowy plan 
oraz kosztorys do niego, teraz bowiem niema 
żadnej dostatecznej podstawy do ocenienia, ja ­
ki nakład budowa gmachu za sobą pociągnie, 
i dlatego w miejsce 2. i 4. punktu wniosku 
Wydziału krajowego, zaleca tylko sejmowi u- 
ehwalenie polecenia dla Wydziału krajowego, 
aby plan taki wygotował z zachowaniem w 
każdym kierunku ścisłej oszczędności, o ile 
bezpieczeństwo, trwałość, dogodność i odpowie­
dnia przeznaczeniu budynku przyzwoitość do­
zwoli, i aby plan ten wraz z kosztorysem 
sejmowi na najbliższej sesji do uchwały przed­
łożył.

Ponieważ wygotowanie tego planu pocią­
gnie za sobą koszt o tyle znaczniejszy, że do 
planu nowego dołączonym być ma także ko­
sztorys, z tego powodu komisja po zaciągnie- 
niu zdania znawców, stawia cyfrę mającego sit 
Wydziałowi krajowemu na ten cel dozwolh 
kredytu, aż do wysokości 12.000 złr.

Co do utworzenia osobnego funduszu bu­
dowy gmachu sejmowego, komisja uznaje, że 
oddzielenie go już teraz byłoby z wielu wzglę­
dów pożytecznem, i dlatego przedstawia sejmo­
wi, opierając się na oznajmieniu, zrobionem 
przez komisję budżetową jako sumę na utwo­
rzenie funduszu budowy gmachu dla sejmu i 
Wydziału krajowego 300.003 złr.

Ostatecznie zatem komisja wnosi:
Wysoki sejm uchwalić raczy:

Uchwała I.
Sejm upoważnia Wydział krajowy do za­

warcia z p. Stanisławem Brykczyńskim kon­
traktu zamiany realności nr. 717*/, z realno- 
ściami pod 1. 568ł/a i 683'A, w granicach i 
rozmiarach i podług warunków wyrażonych w 
protokole z d. 21. czerwca 1875; z tern je­
dnakże co do punktu 5go. Art. I. tegoż proto­
kołu ograniczeniem, iż p. Brykczyńskiemu gdy 
by niezabudował, lnb nieodprzedal całego lub 
części nabytego komplexu w protokole art. I. 
literami D. E. F. G. H. h. oznaczonego, wolno 
będzie używać budynku dziś na łazienki słu­
żącego, o ile tenże na tym komplecie stoi, ja­
ko łazienek, tylko do dnia 31. marca 1877 r. 
i do tegoż dnia użytkować z wodociągów znaj­
dujących się na gruncie funduszu krajowego, 
na inny zaś cel wolno mu będzie używać tego 
budynku do dnia 31. marca 1879 r. Po upły­
wie tego czasu, a najpóźniej do dnia 31. maja 
1879 r. obowiązany będzie p. Brykczyński bu­
dynek ten w każdym razie rozebrać.

Uchwała II.
Zważywszy, że sejm r. 1874 orzekł, iż 

koszt budowy gmachu dla sejmu i Wydziału 
krajowego niema przekraczać 500.000 złr., a 
wyznaczenie na ten cel sumy 1,200.000 jak to 
Wydział krajowy wnosi, przechodzi o wiele 
możność kraju, bacząc na stan jego ekonomi­
czny i finansowy,

zważywszy, że w programie budowy przez 
Wydział krajowy ułożonym, zaprowadzone być 
mogą znaczne ograniczenia i oszczędności, bez 
uszczerbku trwałości i dogodności budowy,

zważywszy, że żaden z premiowanych pla­
nów gmachu nie jest całkowicie odpowiedni, 
jak to Wydział krajowy s tw ier d z a , i  ż e  p lan  
ostateczny musi jeszcze być wypracowany,

zważywszy, że tylko na podstawie takiego 
planu i opartego na nim kosztorysu, można 
z niejaką rękojmią oznaczyć koszt, jaki posta­
wienie gmachu za sobą pociągnie, a bez tej 
świadomości sejm nie może upoważnić Wydzia­
łu krajowego do rozpoczęcia budowy :

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
zarządził wypracowanie planu gmachu dla po­
mieszczenia sejmu i Wydziału krajowego, za­
stosowanego do rzeczywistej potrzeby, z za­
chowaniem w każdym kierunku ścisłej oszczę­
dności, o ile bezpieczeństwo, trwałość dogo­
dność i odpowiednia przeznaczeniu przyzwoi­
tość dozwoli, tudzież, aby plan ten wraz z ko­
sztorysem na nim opartym, sejmowi na naj­
bliższej sesji do uchwały przedłożył. Na koszta 
wypracowania tego planu wraz z kosztorysem 
i potrzebnemi do takowego planami szczegóło- 
wemi, sejm otwiera Wydziałowi krajowemu kre­
dyt do wysokości 12.000 złr.

Uchwała III.
Sejm ustanawia fundusz budowy gmachu 

dla sejmu i Wydziału krajowego. Na uposaże­
nie tego funduszu przeznacza sejm obecnie

a) Złr. 300.000, z pozostałości kasowej 
roku 1875,

b) przychody i korzyści z realności 7171/, 
przez fundusz krajowy nabytej,

c) odsetki z lokacji powyższych funduszów.
Z tego fundi szu pokrytym zostanie kredyt

do wysokości 12.000 złr. uchwałą ligą  Wydzia­
łowi krajowemu otwarty.

P. hr. G o 1 e j e w s k i. W sprawozdaniu 
komisji administracyjnej znajdujemy krytykę 
różnych szczegółów przedłożenia Wydziału 
krajowego, ale są to tylko pobieżne uwagi. 
Sądziłem, że komisja pozytywnie powie, jak 
ma być plan wykonany. Nie jestem przeciw 
temu, żebyśmy coś wybudowali, gdyż sam ten 
wniosek stawiałem przed kilku laty, ale zdaje 
mi się, że w ten sposób jak komisja przedsta­
wia, nigdy nie przyjdziemy do własnego gma­
chu i każdy plan będzie nam niedogodny, gdyż 
nie wiemy, na jaką skalę chcemy, żeby gmach 
był budowany, a dopóki to nie będzie rozstrzy­
gnięte, nie może być żadea plan przyjęty. Myśl 
budowy własnego gmachu nasunęła nam oba­
wa, że gdyby sala, w której obecnie obraduje­
my, nie została nam wynajętą, to nie mielibyś­
my gdzie obradować. Nie myśleliśmy wówczas 
o gmachu dla Wydziału krajowego, tylko o 
sali sejmowej, dopiero Wydział krajowy dwie 
te rzeczy w jeden projekt połączył. Sądzę je­
dnak, że to może być odłączone.

Komisja dalej wyznacza na koszta wypra­
cowania planu 12.000 złr., ale nie widzi, czy 
ta suma mu wystarczy i nie daje Wydziałowi 
żadnej wskazówki, ażeby się jej mógł trzymać. 
Obecnie nie stawiam żadnego wniosku, ale 
przy dyskusji szczegółowej postawię poprawkę, 
ażeby pierwej został zbudowany gmach dla 
sejmu, a dopiero później dla Wydziału krajo­
wego.

P. S k r z y ń s k i .  Zgadzam się z wieloma 
zapatrywaniami komisji, ale nie mogę się zgo­
dzić na uchwałę, przez nią zaproponowaną i 
przy specjalnej debacie będę stawiał poprawki. 
Zgadzam się, że jest rzeczywiście potrzeba 
gmachu, zgadzam się có do kwestji gruntu na 
wszystko, co komisja zrobiła, zgadzam się da­
lej na zamierzone przez komisję oszczędności, 
chociaż oszczędność mojem zdaniem dałaby się 
zaprowadzić i w innych jeszcze rubrykach, o 
których komisja nie wspomina. Sądzę, że sala 
sejmowa na 130 posłów byłaby wystarczającą, 
bo jeśli kiedyś będzie więcej posłów, to zape­
wne i kraj będzie dość bogaty, ażeby dla ta

koję, lecz zmieniać salę byłoby rozrzutnością, 
trzeba więc wziąć w rachubę możność powięk­
szenia się liczby posłów, a większa sala może 
się także przydać na poważne cele publiczne, 
jak zebrania naukowe itp. Zresztą dlaczego na­
stępcy nasi, bo nikt dla siebie tylko nie budu 
j-, nie mieliby z większą swobodą i z mniej- 
szem narażeniem płuc przemawiać w większej 
sali. Tej oszczędności kosztem zdrowia posłów 
nie rozumiem.

Podniesiono jako wielki mankament, że aż 
dwa fotele mają stać na trybunie marszałków 
skiej. że marszałek nie powinien na dwóch stoł­
kach siedzieć. Zapewne, nie mam ja powodu 
bronienia któregokolwiek z marszałków; może 
się oa sam bronić, jeżeli zejdzie z trybuny, zaj 
mie krzesło poselskie, i powie nam, czy na ie- 
dnem czy na dwóch wygodniej (Wesołość). Nie 
idzie tu jednak o żarty, idzie o to, żeby miej­
sce było odpowiednie, a powtóre, żeby obok 
marszałka siedział zastępca, jak się to prakty­
kuje w innych parlamentach Zresztą, kto wie, 
czy nie lepiej, żeby marszałek siedział na dwóch 
krzesłach, niż żeby na jednem równowagę tra ­
cił. (Wesołość.)

Co do dwóch sal na bibliotekę, gdyby bi­
blioteka miała być tylko da Wydziału krajo­
wego, sądziłbym, że to za wiele, ale komisji 
nikt za złe nie weźmie, że lczy na to. iż przy­
szli posłowie zechcą korzystać ze skarb a wie­
dzy, nagiomadzonego w billioteee, a na 150 
posłów dwie sale będą pot-zebne, gdyż ubli­
żyłbym pp. posłom, gdybym sądził, że nie bę­
dą gorliwie pracowali, i nie chciałbym mieć te­
go wyobrażenia o moich następcach.

Co do uwagi, że osobne skarbonki nie da­
je rękojmi przechowania furduszu, ta zapewne 
jest słuszną, ale zależy to <d indywidualności. 
My przypuszczamy, że sejn będzie pamiętał o 
tych potrzebach, które już :ą uchwalone. Po­
wiedziano dalej, że możnaiy tych pieniędzy, 
które już są oszczędzone utyć na cele pozornie 
bardzo popularne i świetne to jest na nagłe 
zniżenie dodatków do podafców.

Każdy z panów wie jikaby z tego była 
konsekwencja. Możemy sobb tego pozwolić np. 
na rok przyszły i pozostawić przyszłemu sej­
mowi nagłe i doraźne podwyższenie o 10 cen­
tów dodatków krajowych. Zdaje się że to nie 
odpowiadałoby godności naaej, sobie zachować 
popularne działanie, a nasępcom zostawić do 
zrobienia to co jest odpowiednie i pożyteczne 
dla kraju.

Co do uwagi posła kakowskiego będzie 
on jej zapewne bronił przy specjalnej dyskusji, 
komisja musiała się trzyma! w granicach dzi­
siejszych urządzeń. Staranfem jej było wywią­
zać się z tego zadania jake jej sejm poruczył. 
Ponieważ sprawa ta dłużej się toczy, ponieważ 
i w życiu powiadają, że ko mógłby budować 
dom ale ciągle się waha, en wątpi o swojej 
własnej żywotności, poufeważ w końcu nie 
chciałbym żeby ta wątpliwość o naszej żywot­
ności znalazła wyraz w tej Izbie, dlatego pro­
szę abyśmy przeszli do specjalnej debaty. 
(Brawo!)

Sprawozdawca p. P a  z k o w s k i  oświad­
cza, iż po mowie p. Duiajewskiego niewiele 
pozostaje mu do powiedznia. Wykazuje, że 
prowadzenie szybsze tej sprawy przez ciało 
parlamentarne, jest niepodbnem, że oznaczanie 
maksymalnej sumy bez szcegółowego zbadania 
rzeczy do niczego nie dopowadzi, a przecho­
dząc do mowy ks. Zaklińsiego, oświadcza, że 
jest w trudności odpowiednia na nią, nie dla­
tego, żeby nie rozumiał-tego mówcy, ale że 
między częściami jego nowy nie było ścisłego 
związku (Wesołość.), i ne można z nich kon­
kluzji należytej wyprowalzić. Był przeciwny 
zakupowaniu placu, a chcał żeby budować na 
obszerniejszą i rozleglejszi stopę, i potem od­
przedawać części itp.

Potem przemówieniu a wniosek dr. Zybli- 
kiewicza marszałek zamknł posiedzenie, z po­
wodu posiedzenia komisji udżetowej, odbywa­
jącego się o godz. 7. ieczorem. Specjalna 
dyskusja odłożoną zostali zatem do dnia na­
stępnego.

Koniec posiedzenia ojodzinie 5 min. 35 
po południu. Następne wtśrodę 5. kwietnia o 
godz. 10. rano.

Siedemnaste posiedzenie sepów e z d. 5. kwietnia.

nie powinienby dążyć do odkładania jej na o- 
statuią chwilę przez odsyłanie do komisji.

Poseł G n i e w o s z  wyznaje otwarcie, iż 
jego zdaóiem sejm tej sprawy w tak krótkim 
czasie zupełnie załatwić nie może. Sprawa ta 
jest jnż tak dawną, że Wydział krajowy mógł 
ją  przedłożyć zaraz na początku sejmu.

Sprawozdawca p. C z a j k o w k i odpowia 
da p. Gniewoszowi, że zarzut uczyniony przez 
niego Wydziałowi krajowemu jest niesłuszny, 
gdyż sprawa ta przyszła z Towarzystwa go­
spodarczego przed kilku dniami zaledwie, a z 
ministerstw* dopiero 2. kwietnia, a 3. kwietnia 
była już w druku, prędzej więc działać nie by 
fo podobna.

W głosowania po próbie i kontrpróbie 
przyjęto wniosek p. Golejewskiego i sprawa ta 
będzie położona na porządku dzieuuym jednego 
z najbliższych posiedzeń.

Z porządku dziennego następuje rozprawa 
szczegółowa nad sprawozdaniem komisji admi­
nistracyjnej w przedmiocie budowy gmachu dla 
sejmu i Wydziału krajowego. Sprawozdawca p. 
Paszkowski.

Poseł hr. G o l e j e w s k i powołując się na 
to, co powiedział w ogólnej rozprawie, że tą 
drogą na jakiej sprawa się znajduje, do posia­
daniu gmachu nie przyjdziemy, gdyż suma po­
trzebna jest za wielką, wnosi zatem, ażeby sejm 
polecił Wydziałowi krajowemu wypracowanie 
planu na pomieszczenie sejmu, i wyznaczył na 
ten cel sumę 12.000 złr. Mówca oświadcza, iż 
stawia ten wniosek zaraz przy pierwszym punk­
cie uchwały, dlatego, że jeżeliby został przy 
jętym, komisja musiałaby zmienić odpowiednio 
inne punkta uchwały.

Poseł S k r z y ń s k i  oświadcza się przeć'.. 
wnioskowi hr. Golejewskiego, gdyż nie byłoby 
to oszczędnością budować dwa gmachy zamiast 
jednego.

Poseł C h r z a n o w s k i  zapowiadając po­
prawkę do punktu drugiego, zwraca uwagę, że 
i wniosek hr. Golejewskiego do tegoż punktu 
się odnosi.

Poseł A n t o n i e w i c z  żąda, aby przy gło­
sowaniu nad wnioskiem hr. Golejewskiego od­
dzielnie głosowano nad sumą uchwalić się ma­
jącego kredytu.

Poseł P i e t r u s k i prostuje twierdzenie 
hr. Golejewskiego, jakoby sejm miał tylko wy­
budowanie sali sejmowej na myśli, myślał sejm 
i o pomieszczeniu Wydziału krajowego, skoro 
w tym duchu powziął uchwałę. Co do wniosku 
hr. Golejewskiego, teu jako zmierzający do co 
fuięcia uchwały już przez sejm powziętej, mu 
siałby być traktowany jako wniosek samoistny.

Poseł ks. Z a k l i ń s k i  zwraca również n- 
wagę, że dyskusja nad wnioskiem hr. Golejew- 
skiego przy pierwszym punkcie uchwały nie 
jest na swoj‘em miejscu, gdyż wniosek ten na­
leży do punktu drugiego.

Poseł hr. G o l e j e w s k i wyjaśnia, dla­
czego wniosek swój przy pierwszym punkcie 
postawił.

Po przemówieniu sprawozdawcy wszczęła 
się długa dyskusja regulaminowa nad sposobem 
głosowania.

Marszałek chce poddać pod głosowanie, 
czy Izba zgadza się na przerwanie dyskusji i 
odesłanie wniosku hr. Golejewskiego do komi­
sji. p. Kowalski uważa, to za niewłaściwe, pp. 
Grocholski i Chrzanowski sądzą, że wniosek 
należy do punktu drugiego, p. J. Jasiński uwa­
ża, że pomimo przyjęcia wniosku hr. Golejew­
skiego można będzie głosować nad. puuktem 
pierwszym uchwały, p. Antoniewicz radzi hr. 
Golejewskiemu, żeby się zgodził na podanie je­
go wniosku przy punkcie drugim, i zastrzega 
znów, żeby oddzielnie nad kredytem na plany 
głosowano. Sprawozdawca p. Paszkowski także 
głos zabiera w tej kwestji.

Poseł Z y b l i k i e w i c z .  Jeśli pan mar­
szałek chce uniknąć ambarasu, to trzeba się 
trzymać tego, czego się we wszystkich parła 
mentach trzymają, to jest podawać poprawki 
do głosowania przy tych punktach, do których 
one się odnoszą, a więc tę poprawkę należy po­
dać pod głosowanie przy punkcie drugim, po­
nieważ do niego się odnosi.

Poseł hr. G o 1 e j e w s k i oświadcza, że u 
wagi p. Zyblikiewicza nie zuiewolą go do sta­
wiania swoich wniosków tam, gdzie p. Z. do­
godniej, obstaje zatem przy głosowaniu ua.l je­
go wnioskiem zaraz przy uchwale pierwszej’.

Poseł hr. M ę c i ń s k i wnosi, aby marsza­
łek zapyta! Izby, czy chce nad wnioskiem hr. 
Golejewskiego głosować przy pierwszym, czy 
przy drugim ustępie.

Zabierają jeszcze głos w tym przedmiocie 
pp. hr. Wodzicki, Grocholski i Antoniewicz, po- 
czem marszałek zgodnie z ra lą  p. Męeińskiego 
odnosi się do Izby, która głosowanie nad wnio­
skiem hr. Golejewskiego odkłada do drugiego 
punktu, a punkt pierwszy uchwały przyjmuje 
w brzmieniach, które w sprawozdaniu z wczo 
rajszego wieczornego posiedzenia podaliśmy.

W rozprawie nad uchwałą drugą zabiera

Zarzucano komisji, że pracowała pobieżnie 
i wyliczano szczegóły, któremi się zajmowała. 
Mojem zdaniem jest to sprzeczność. Kto wcho­
dzi w szczegóły ten nie pracuje pobieżnie, ale 
jeżeli spodziewano się, że my będziemy plany 
rysowali (wesołość) to wyznaję, że ja do tego 
zdolny nie jestem, a inni koledzy, jak sądzę, nie 
zechcą się wywyższać nademnie i tę samą da­
dzą odpowiedź.

Dalej mówca odpowiada na szczegółowe 
zarzuty. Sala ma być wielką, ażeby mogła po­
mieścić znacznie więcej posłów, niż ich jest 
dzisiaj, gdyż cały prąd parlamentarny zmierza 
dziś do powiększenia liczby posłów; i Czechy, 
które mają mniej mieszkańców niż Galicja, mają 
241 posłów.

Pocieszano nas wprawdzie, że wtedy bę­
dzie większa zamożność, ale na taki rodzaj o- 
szczędności stanowczo zgodzić się nie mogę. 
Można w przyszłym gmaehn dobudowywać po-

Początek o godzinie O min. 50. Przewo­
dniczący marszałek krajwy Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki; komisarz rzdowy p. Bartmański.

W dalszym ciągu uiesione zostały do 
sejmu następujące petycje

1) Komitet galicyjskięo Towarzystwa go­
spodarskiego o subwencjęlOOO złr. na urzą­
dzenie kursów weterynarj 3) Obywatele kraju 
o wydanie ustawy budowiczej dla całego kra­
ju. 3) Galicyjskie towarzjtwo ochrony zwie­
rząt w sprawie założenia izpitalu dla chorych 
zwierząt. 4) Kilka gospodrzy gminy Makowa 
o zapomogę z powodu wyiwu rzeki Skawy. 5) 
Gmina Wzdów o subwenę na budowę dróg 
gminnych oraz o uznanie rogi od Buska przez 
Wzdów do Turzegopola z powiatową. 6) Wy­
dawnictwo czytelni ludowj w Krakowie o po­
parcie jego usiłowań wzjędem rozpowszech­
nienia wydanych książek tiędzy Indem za po­
mocą organów władz krajwych. 7) Gmina Bu- 
czacz o zaprowadzenie wluczaczu wyższego 
gimnazjum.

Ostatnią z tych percji na wniosek p. 
Gniewosza odesłano do kmisji edukacyjnej z 
poleceniem traktowania je jako nagłą.

Na porządku dziennyi jest pierwsze czy­
tanie przedłożenia rządoego z zamknięciem 
rachunków funduszów indmnizacyjnych za r. 
1875.

Przedmiot ten odesłan do komisji budże­
towej.

Z porządku dziennegc następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania Wdziału krajowego w 
przedmiocie uznania szkółrolniczych w Dubla- 
nach za zakłady krajowe.

Sprawozdawca p. Czjkowski wnosi ode­
słanie tego przedmiotu dokomisji kultury kra­
jowej.

Poseł hr. G o łe j  e w k i  wnosi, ażeby u- 
ważać Wydział krajowy za komisję i zaraz 
przystąpić do obrad.

Poseł G n i e w o s z  ie zgadza się z tym 
wnioskiem, ponieważ spra’a jest zbyt ważną 
i już sama ta okoliczność,że w ostatniej chwi­
li przed sejm przj chodzi, kłaniać powinna do 
najstaranniejszego rozpatręnia jej w komisji.

Poseł A b r a h a m o v i c z  obawia się, aby 
komisji kultury nie zabrało czasu na opraco­
wanie tej sprawy, zgadza tę zatem z wnioskiem 
hr. Golejewskiego.

Poseł hr. W o d z i c k zgadza się także 
z wnioskiem hr. Gołejewslego, ale wnosi, aże­
by marszałek położył ten irzedmiot na porząd 
ku dziennym jednego z naoliższych posiedzeń.

Poseł hr. G o l e j e i s k i  sądzi, że p. 
Gniewosz, jeżeli uważa spawę za tak ważną,

Poseł C h r z a n o w s k i .  Stosownie do za­
powiedzenia wczorajszego mówca stawia po­
prawkę, żądającą, aby Wydziałowi krajowemu 
polecono wypracować dwa plany, oddzielny na 
gmach sejmów,y a oddzielny na gmach Wydzia 
u, i rozwijając użyte wczoraj motywa wyraża 

przekonanie, że kto wierzy w trwałość i roz­
wój iastytucyj autonomicznych, kto wierzy, że 
8. punkt rezolucji, najważniejszy ze wszystkich, 
wyrażający potrzebę rządu krajowego odpowie­
dzialnego przed sejmem, kiedyś osiągniętym zo­
stanie, ten powinien głosować za jego po­
prawką.

Poseł S k r z y ń s k i  w duchu swego wczo­
rajszego przemówienia stawia do uchwały dru­
giej poprawki, żądające, ażeby w ustępie pier­
wszym wyrażonem było, iż koszt najwyższy 
budynku niema przenosić 850.000 złr., nie li­
cząc kosztu zakupna gruntu; ażeby trzy ustę 
py dalsze tej uchwały opuścić, w ostatnim zaś 
otworzyć Wydziałowi krajowemu kredyt nie na 
12.000 lecz na 150.000 złr. tak na wypracowa­
nie planu i kosztorysu jakoteż ua zakupno ma- 
terjału.

Poseł Erazm W o 1 a ń s k i zgadza się z 
wnioskiem p. Chrzanowskiego, żąda jednak, że­
by koszt gmachu dla sejmu nie przenosił 
450.000 złr.

Poprawki tej nie poparto.
Poseł A n t o n i e w i c z  po dość dłagiej 

gadaninie, w której między innemi powstawał 
na Wydział krajowy za danie nagrody archi­
tektom, którzy nie zastosowali się do oznaczo 
nej w programie konkursu ceny, i sądząc, że 
3000 złr. na wypracowanie planu zupełnie wy­
starczy, stawia poprawkę, aby na ten cel tylko 
kredyt 3000 złr. otworzono.

Poprawka ta jest dostatecznie poparta.
Poseł G r o c h o l s k i  jako przewodniczący 

komisji administracyjnej, broni wniosku komisji 
odpowiadając szczegółowo na wszystkie poczy­
nione mu zarzuty, doradzając Izbie przyjęcie 
uchwały drugiej bez zmiany.

Poseł A b ra h a m o w ic z  żąda niektórych

wyjaśnień od sprawozdawcy, gdyż nie chciałby 
mnożyć poprawek. J

Po udzieleniu tych wyiaśuieh p. Z y b l i ­
k i e w i c z  przemawia również za projektem 
kom isji I ze zwykłą sobie dosaduością odpiera 
zarzuty. Co do wniosku p. Skrzyńskiego aby 
już teraz wyznaczyć kredyt 150.000 mówca 
jest mu najmocaiej przeciwny, ponieważ prze­
sądzałoby to, że budowa ma być prowadzoną 
w drodze administracyjnej, ezemu mówca jest 
najmocniej przeciwny, wiadomo bowiem z prak­
tyki, że budowanie w drodze eutrepryzy jest 
znacznie tańsze. Z wnioskiem p. Chrzanowskie­
go mówca także się nie zgadza, raz że nie 
wiadomo czy byłaby to oszczędność budować 
uwa gmachy zamiast jednego, a powtóre, że 
kwestja polityczna, którą p. Chrzanowski pod 
niósł, bynajmniej rzeczy nie przesądza gdyż w 
razie jeśliby był rząd odpowiedzialny sejmów,, 
lokalności w gmachu sejmowym nie potrzebo 
wałyby zostać bez użytku. Mówca jednak nie 
chce krępować Wydziału i architektów pod 
tym względem i stawia poprawkę, żądającą, aby 
Wydziałowi polecono wypracowanie planu je­
dnego albo dwóch gmachów.

Izba tę poprawkę popiera.
P. M a d e js k i  oświadcza się przeciw 

wszelkim poprawkom, poczem uchwalono zam­
knięcie dyskusji.

Po zamknięciu dyskusji przemawiają je­
szcze: hr. G o 1 e j e w s k i, który tłómaczy iż 
między jego wnioskiem i wnioskiem p. Chrza­
nowskiego ta jest różnica, że p. Chrzanowski 
nio wyraża, czy gma?ly mają być budowane 
jednocześnie lub nie, mówca zaś chciałby naj­
przód budować gmach sejmowy, a potem do 
piero wydziałowy; p. C h r z a n o w s k i ,  który 
wyjaśniając raz jeszcze swoją poprawkę, o* 
świadcza się raczej za wnioskiem komisji, niż 
za wnioskiem p. Skrzyńskiego; p. S k r z y ń s k i  
który zwraca uwagę, że obawa p. Chrzanow­
skiego, że budynek nie będzie potrzebny, gdy­
by przyszło do rządu odpowiedzialnego nie 
jest uzasadnioną, bo gdyby nawet przyszło do 
tego małżeństwa rządu z autonomią, o czem 
mówca wątpi, pomimo że to małżeństwo tak 
wymownemi słowy swatał p. Dunajewski to i 
tak budynek nie może się stać bezużytecznym. 
Mówca wyjaśnia dalej, że żądając wyznaczenia 
już dziś kredytu 150.000 złr., nie przesądza 
prowadzenia roboty w drodze przedsiębiorstwa 
gdyż sam jest za tern, ale chciał umożliwić 
Wydziałowi zawieranie korzystnych kontraktów 
na dostawę materjałów.

Poseł D u n a je w s k i  ze zwykłą potoczy- 
stoscią i poprawnością przemawia przeciw roz- 
maitym poprawkom, oświadczaj jednak że za 
poprawką p. Chrzanowskiego głosować będzie, 
rozumie bowiem tę poprawkę w ten sposób, że 
p. Chrzanowski chce, aby gmach na pomiesz­
czenie Wydziału krajowego mógł być rozporza- 
dzalnym na przypadek, gdyby w danej ewentu­
alności okazał się niepotrzebnym. Posłowi 
Skrzyńskiemu na wzmiankę jego o swataniu 
autonomii z rządem mówca odpowiada, że nie 
do swatania tu dążył, bo rząd i autonomię u- 
waża za małżeństwo, które ustawy z r. 1866 
rozłączyły, i które on pragnąłby napowrót ze 
stanu tej separacji do małżeńskiego pożycia 
nakłonić. (Wesołość).

Ostatni głos przed sprawozdawcą zabrał 
jako członek Wydziału krajowego pan P i e - 
t r u ś  ki. Żałujemy że spóźniona godzina nie 
pozwala nam obszernie streścić gruntownego 
przemówienia tego mówcy, poduosimy tylko na 
prędce jeden szczegół, to jest odpowiedź mówcy 
p. Antoniewiczowi, który zarzucał Wydziałowi 
krajowemu przekroczenie uchwalonej sumy 
500.000 złr. W stenograficznych zapiskach z r. 
z. jest dowód, że p. Antoniewicz sam twierdził, 
iż zbudowanie gmachu sejmowego za 500.000 
złr. jest niepodobieństwem. Szczegółowo także 
zbija mówca przypuszczenie p. Antoniewicza, 
jakoby za 3000 złr. możua było mieć plany i 
kosztorysy, oraz odpiera zarzut tegoż mówcy 
z powodu konkursu ua plany Wydziałowi kra­
jowemu zrobiony.

Poseł A n to n ie w ic z  usiłuje jeszcze wzno­
wić swoje zarzuty pod pozorem prostowania 
faktu, na co w krótkich słowach odpowiada mu 
sprawozdawca, że Wydział krajowy z konkur­
sem architektonicznym musiał tak postąpić jak 
postąpił, gdyż w całym święcie jeżeli są roz­
pisywane koukursa i wyznaczone nagrody, dają 
się te nagrody tym planom, które najbardziej 
się zbliżają do postawionych warunków, choćby 
nawet żaden zupełnie ściśle tym warunkom za­
dość nie czynił.

Dalej sprawozdawca rozbiera stawiane po­
prawki i prosi Izbę żeby drugą uchwałę komi­
sji bez nich przyjęła.

Po dość długiej dyskusji regulaminowej 
wszystkie poprawki upadły i uchwałę według 
wniosku komisji przyjęto.

O godzinie 1. min. 45 marszałek zamknął 
posiedzenie, naznaczając następne na popołu­
dniu o godz. 4tej.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,

N M i  k r y t y c y t e a t r a 1 n i. Ma War­
szawa swoich komedjopisarzy, obdarza czasem po­
etą nawet Galicję, my mamy natomiast krytyków, 
nawet więcej, niż ich nasza własna potrzeb wymaga. 
Jednem słowem, niwa krytyki u nas bardzo pro- 
dnktywna — tylko, że z jej płodami, jak z ka­
żdym n nas surowym produktem, mamy wiele am­
barasu dla brakn fabryk, któreby je społeczeństwa 
do ażytkn przysposobiły. Snrowy produkt innego 
rodzaju wywozimy za granicę, lnb endzoaemcy 
przyjeżdżają sami po niego do nas, po s n r o g a t  
krytyka nikt się nie zgłasza, a nasz własny prze­
mysł w tym kierunku, jeszcze niżej, zdaje się, stoi 
niż każdy inny, i krytyk zostaje u nas raz na 
zawsze s u r o w i z n  ą....

Dzięki naszym własnym pisarzom, a jeszcze 
więcej obcym, łatwo młodzież nabywa pewnych za­
sad estetyki, które zwykle uwzględniają antorowie 
w dziełach sztuki, i architektonicznych wiadomości 
stosowanych w jej utworach; — lecz i na tem ko­
niec, choć od wyuczenia się tych wiadomości do 
możności stosowania ich jeszcze tak daleko, jak 
świeżo ściągniętej skórze pewnego zwierzę ia — 
do pergaminu. Ztąd w krytykach naszych nie szu­
kaj ani poczucia obywatelskiego, ani oka, ani ucha, 
któreby dobrze widziało i słyszało, a tem mniej 
jeszcze ręki, któraby, co należy, sprostować w er.emś 
potrafiła — w ogóle nie spodziewaj się od nich 
tego, co by zdrowym można nazwać sądem. Jest 
więc na porządku dziennym, ie krytyk l i b e r a ł  
potępi jakąś sztukę z tendencją bardzo postępową, 
bo nie zupełnie odpowiedziała zasadom architekto- 
niki, których go nauczono, lnb źle budowę utworu 
oglądnął, bo patrzeć nie nmie, i rozumnej tendencji 
nie dojrzał, — a natomiast coś podniesie dla upa­
trzonych przez siebie zalet techniki, co w oczach 
człowieka rozumnego ze względów wyższych na 
zupełne zasłngnje potępienie. Dla tej ślepoty i braku 
sądu zyskuje więc często nawet obcy, okoliczno-



iciowy frazes o formach archaicznych, uznanie u 
krytyki, gdy prawdziwej wartodci utwory, ginę — 
choć na azczętcie, aie na dlngo i nie wobec wszyst­
kich — pod skalpelem k r y t y k a r z  6.

Krytykarz taki zdaje się nie być nawet czlo 
wiekiem; brak mn wszelkiej znajomeści łódzkiej 
natury, ludzkich uczuć — i jeżeli go wprowadzisz 
w styczność z jakąś instytucją, która ludźmi stoi, 
gdzie ludzi sądzić trzeba i być samemu koniecznie 
człowiekiem, dopiero najwyraźniej wystąpi na jaw 
zupełny s u r o g a t  krytyka i człowieka. On nie 
umie odłączyć okoliczności od istoty rzeczy. Śpiewa­
czka czy artystka dramatyczna, występująca po 
ras pierwszy przed obcą publicznością, której więc 
w takim razie chodzi o śmierć lub życie, jeżeli 
nie ma jeszcze ugruntowanej sławy , przepadła 
niech tylko nie ma swobody głosu lub akcji, bo 
taki krytyk nie przypuszcza zdaje się, że pierwszy 
debiut przed obcą publicznością, a nadto w obcym 
języku, jest często tak przykry, iż łatwo nawet o 
zupełne a niezasłużone niepowodzenie. I tak bywało 
już u nas nieraz,—  podczas gdy istotne tiasca prze­
chodziły wobec takiej krytyki niespostrzeżenie, lub 
nawet zyskiwały aplaus — i tak się też stało 
OBtatnim razem z nowemi śpiewaczkami włoskiemi. 
Dwie ich dopiero miałyby jedną dobrą stanowić 
śpiewaczkę!—  wydał sąd jeden z tutejszych kryty­
ków—a oto już za każdym występem każda z nieh, i 
to w tak trudnej partji, jak Trubadur, Łucja z Lam- 
mermooru, zyskuje najzupełniejsze uznanie istotnych 
znawców, teatr się trzęsie od oklasków — i to nie 
gałeryjaych, nawet nie samych parterowych, ale 
także tycli, którym podobno dla niepospolitowania się 
z głosami „z ulicy" odzywać się „nie wypada"!!

Ale walkę przeciw krytykom Gazety lwow­
skiej i Deiennika polskiego o wartości śpiewaczek 
włoskich panny Marco i Gabbi prowadzi sama pu­
bliczność, przyjmując je za każdym razem jak naj­
lepiej, wdawać się więc w polemikę z tymi kryty­
kami nie potrzebujemy. Lecz Dziennik polski prze­
szedł na inne pole i zarzuca, że dyrekcja chce 
podkopać operę polską, i dla tego sprowadza śpie­
waczki włoskie. Tymczasem gdyby była dyrekcja 
tych Włoszek nie sprowadziła, juźby nie było opery 
polskiej we Lwowie, bo pani Juniewiczowa zerwała 
dwuletni kontrakt i petem bez wiadomości, dyrekcji 
ujechała ze Lwowa, ażeby się uchronić od zapła 
cenią poenale. Pomimo dwuletniego kontraktu za 
Żądała podwyższenia gaży de 9000 zt. w. a , zapo­
wiadając, i i  jeżeli dyrekcja tego nie uczyni, nie bę­
dzie śpiewać. A gdy nigdzie nie mogła znaleźć dy 
rekcja polskiej śpiewaczki na jej miejsce, musiała 
z konieczności zaangażować Włoszki, bo chociażby 
pani Jnniewiczowej nad jej wartość podwyższono 
pensję, opera by na tem nie zyskała, gdyż ani 
krokn z nią postąpić nie mogła. Pani Juniewiczowa 
nie miała repertoarza, śpiewała jedynie pięć oper 
a do wyuczenia się nowych partyj, z powodu braku 
ucha muzykalnego, potrzebowała bardzo długiego 
czasu. Teraz zaś przy dwóch śpiewaczkach dopiero 
do 40 oper dawać będzie można.

Lecz prawda, Dziennik polski napisał był, 
że niepotrzebnie dyrekcja sprowadza włoskie śpie­
waczki, bo we Lwowie jest panna Kramer, która 
ma być koloraturową śpiewaczką. Zapomniał jednak 
ten sam krytyk, co pisał o pannie Kramer, gdy była 
przy operze lwowskiej, te wzywał dyrekcję, ażeby ją 
nsnnęła, bo jej fałszywy śpiew wnętrzności wyrywa 
słuchaczom!

Tak to młodziki, co za Lwów nie wyścibili 
nosa, piszą lekkomyślne sądy o operze i dyrekcji.

Zaangażowany przez dyrekcję Włoch basista 
nmie po słoweńaku i kontraktem zobowiązał się do 
trzech miesięcy nauczyć się polskiego tekstu oper. 
Toż samo do sześciu miesięcy mają włoskie śpie­
waczki wyuczyć się tekstów polskich.

Dopiero w wrześniu rozpoczął się sezon ope­
rowy. Do września nie było opery, bo nie było 
śpiewaczki. Otóż od września wystawiono dwie no­
we opery: „Favoritę“ i „Proroka". Do obydwóch 
sprawiła dyrekcja wszystkie kostjnmy nowe kosz 
tnjące 3000 złr. W ogóle włożyła jnź teraźniejsza 
dyrekcja w inwentarz teatru przeszło 15.000 złr. 
I zarznty więe inne Dziennika Polskiego, którego 
recenzent z powodu osobistego zajścia mści się kry­
tykami swemi na dyrekcji, są również bezpodstawy.

— W Gazecie N ar. dnia 30. marca w spra­
wozdaniu z Izby sądowej o proeesie Iwana Wa- 
syleznka przeciw Janklowi Rotterowi było podane 
zeznanie jednego z świadków ubliżające czci ks. 
Onszalewieza, dyrektora Zakłan ogólno-rolniczego. 
Otóż teraz donosi nam ks. G., że zeznania tego 
świadka są oszczerstwem, za które tegoż do od­
powiedzialności przed sądem pociągać będzie, nigdy 
bowiem ks. G. w sposób przez niego przytoczony 
się nie wyrażał.

_ Otrzymujemy program koncertu na dom
przytułku dla ociemniałych dziewcząt odbyć się ma 
jącego w sobotę dnia 8. kwietnia 1876 w sali ra­

tuszowej, i wykonanego przez wychowaóców tego 
zakładu. Jest ou nader urozmaicony i dobrany. Roz- 
pocznie: Prolog, napisany przez Władysława Bełzę. 
Nastąpi : 1. „Nie opuszczaj nas," chór mieszany,
(uczniowie p. Bieńkowskiego). 2. Bethoven, Warja- 
cje A-dur, na fortepian, (nczeunice panny Żł...). 3. 
Gounod, Medytacja na pierwsze preludium Bacha, 
na chór żeński, z towarzyszeniem skrzypiec, forte­
pianu i fi»harmonji. 4. Z Pamiętników Winnickiego, 
W. Pola. — Deklamacja. 5. Bethoven, Romanze 
F.-dnr, na skrzypce, (uczeń p. Bruckmana). — Pan 
dyrektor Mikuli tak chętny w niesieniu swej pomo­
cy każd^mn dobremu celowi zajął się łaskawie przy­
gotowaniem tego koncertu. — £eny miejsc; (Nie 
kładąc tamy dobroczynności.) Fotel 3 zł. Krzesło 
2 zł. — Wstęp na salę 1 zł. — Na galerjach nu­
merowane miejsca 1 zi. — Wstęp na galerję 50 ct. 
Bilety sprzedają się w księgarniach pp. Wł. Bełzy 
w hoteln Żorża, Gnbrynowicza i Schmidta przy 
placn św. Ducha, a w dnia koncertu przy kasie od 
godz. 5 począwszy. —  Początek o godzinie 7mej 
wieczorem.

Nie potrzebujemy zdaje się zachęcać publi­
czności do gorliwego popierania cela tego koncertu, 
jest on tak wymowny sam przez się, że wszelkie 
z naszej strony odwoływanie się do uczuć ogółu — 
byłoby uchybieniem znanej dobroczynności Lwowian.

—  P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  na 
dochód funduszu na pomnik ś. p. Seweryna Go­
szczyńskiego odbędzie się dnia 10. kwietnia, za 
staraniem młodzieży akademickiej. Program jest 
następujący: Prolog (wiersz okolicznościowy Gru­
dzińskiego); „Spuścizna (szpada) mojego ojca" ko- 
medja; Koncert; „Pafnucy i Narcyz" komedja; 
Obraz z Żywych osób. Zbytecznem jest zachęcanie 
publiczności do licznego zgromadzenia się na to 
przedstawienie, sam cel przemawia za sobą i nie 
wątpimy, że fundusz pomnikowy znaczną sumą z 
tego przedstawienia zasilonym zostanie.

— Jak solidarności naszej narodowej nie obja­
wiamy dostatecznie śród rozbicia, tak nie wszyscy 
mamy dokładne pojęcie o potrzebnej solidarności 
pomiędzy narodami, której wyrazem jest adres do 
Amerykanów podpisany przez Polaków. Któż za­
przeczyć może, że łącznikiem pomiędzy róźnemi 
narodami, jest w o l n o ś ć  i n i e p o d l e g ł o ś ć .  
Wszędzie, gdzie pod tem hasłem pracują, wszędzie, 
gdzie znajdują się reprezentanci wybicia się lub 
wydobycia na wolność ludów, jest powinowactwo 
z naszą świętą, polską sprawą co do zasad i głó­
wnego celn. Jednym z najświetniejszych tych re­
prezentantów pod względem potęgi, jest niewątpli 
wie Ameryka w swych Zjednoczonych Stanach, któ­
ra tema lat sto wywalczyła niepodległość, ze współ­
uczestnictwem dwóch bohaterów Polski wraz z 
wielu ich towarzyszami. Cóż naturalniejszego i 
właściwszego dla nas ich potomków, jak uczcić 
ten jubileusz amerykański narodowem naszem współ­
czuciem, jak to też czynią wszyscy ci, którzy w 
kraju i zagranicą podpisoją adres do Amerykanów. 
Jest on więc aktem współczucia i dobrze zrozu­
mianej solidarności i aktem przypomnienia światn 
zasług Polski i jej sprawy. Solidarność ta, nie 
jest atoli jakby to ktoś mógł zarzucić, sankcją 
udzieloną obecnej polityce amerykańskiego rządn, 
zmiennej z natury swojej; nie jest też pobłażaniem 
zdrożności od których i społeczeństwo nowego świa­
ta wolnem nie jest; — jest ona tylko czcią odda­
ną prawu niepodległości i wolności, które w Ame­
ryce byt sobie wywalczyło, a w Polsce i w  Enro 
pie jest celem prac, walk i dążności narodowych.

— Na p o m n i k ś. p. Seweryna G o s z c z y ń ­
s k i e g o  nadesłano do Admin. Gazety N ar. : Pan 
Al. Przedziecki 50 ct., p. Em. Merl z Brzeżan ze 
składki 6 zł. 75 ct., p. Zygmunt Zatwarnicki ze 
Stryja ze składki podczas nabożeństwa żałobnego 
30 zł. banknotami a 4 zł. 50 ct. w srebrze.

I

dualności tych, na których ciężył obowiązek ntrzy 
mywania kładki w dobrym stanie. — D. 26. marca 
10-letni Kość Klymiuk z Zarzecza, w powiecie 
Nadwórniańskim przechodząc przez kładkę na Pru 
cie potknął się, wpadł do wody i ntonąl. Z powo­
du, Że kładka była źle urządzoną, wdrożono śledz­
two karne. — Doia 25. marca znaleziono w Ru­
dnikach, w powiecie Śniatyńskim, przed wschodem 
słońca włościanina Piotra Zowtiaka, 50 lat liczą­
cego, żonatego i ojca trojga dzieci z poderzniętem 
gardłem obok swego domu leżącego już bez życia. 
Zowtiak, który żył w nędzy, jnż dwukrotnie przed­
tem usiłował był odebrać sobie życie. —  Jon Ko- 
ralewicz, gospodarz z Bruehnala, w powiecie Ja­
worowskim, dnia 30 marca poderżną! sobie gardło 
brzytwą. Zostawał wprawdzie przy Życiu nie było 
dlań jednak nadziei wyzdrowienia. Czyn samobój­
czy popełnił, jak się zdaje w przystępie obłąkania, 
w które przez pijaństwo popadi. — Zwłoki dzie­
cka płci męskiej, nowonarodzonego, znaleziono d. 
30. marca nad potokiem Tarnowcem w Rożnowie, 
w powiecie Śniatyńskim. Okrutna matka została 
wyśledzoną i jest uwięziona.

— Konfiskata. Z nakazu proknratorji państwa 
skonfiskowano w Krakowie w księgarni Gebetnera 
i spółki cały zapas dzielą „Wieczory pod lipą, 
czyli historja narodn polskiego" opowiadana przez 
Grzegorza z pod Racławic", a wydanego nakładem 
Władysława Jaworskiego w Krakowie. Powodem 
konfiskaty tego nakładu w liczbie 2.500 egzempla­
rzy wydanego w r. 1872 ma być parę kart osta­
tnich, nieznajdujących się w isnych edycjach i do 
tej edycji przydanych.

— Na uniwersytecie Jagiellońskim  otrzy­
mali dnia 3. t. m. stopień dr. wszech nank lekar­
skich pp. Zygmunt Wiktor Dzikowski z Kałusza, 
Julian Olpiński z Trębowli i Tadeusz Krobicki z 
Krakowa.

—  Komedja „Dwojakie Gwichty" czyli „Dwie 
miary", kryjąca się na konkursie krakowskim za 
psendonymem Wiktora Burzana, odznaczona przez 
komisję konkursową zaszczytnie, jest otworem pani 
Zofii Mellerowej.

—  Onegdaj wieczorem widzieliśmy liczne gro­
no osób pracujących na kopca. Czas już rzeczywi­
ście, aby nasze stowarzyszenia, wybierając się 
tłumnie na kopiec dały początek i przykład tego­
rocznym robotom około wzniesienia tego wspania­
łego pomnika.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dwudziesto­
letnia Marjanna Karteczkówna z Laskowy, w powie­
cie Limanowskim, dnia 25. marca spadła z kładki 
na rzece Łososinie pod Zatopą, przy której po je­
dnej stronie brakło poręczy i w wezbranej wodzie 
utonęła. — Taki sam los spotkał 22 letnią Kata­
rzynę Odrońcównę z Sechny w tym samym powie­
cie, która daia 26. marca przechodząc przez uszko­
dzoną kładkę nad Łososiną wpadła do wody i uto­
nęła. W obu wypadkach pociągnięto do odpowie-

początek w tej sprawie. Oto uchwalono, aby uwala misję jen. Rodicza w Suttoriniś za osta- 
poruczyć Wydziałowi, jako komisji, ostateczne, tnią próbę utrzymania pokoju ze strony Austrji

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 5. kwietnia.
I. Akcje ea sztukę.

(z kuponem.)
Kolej gal. Karola Ludwika lł

złr.

II . Listy east. aa 100 zł.
(bez kupona bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
„ „ „ 4 pr. w. a
„ „ 5 pr. okres.

Banku hip. gal- 6 pr.
JII. L isty dłużne

ea 100 eł.
Gal. zakł. kred, włość. 6 ]

Ogól. roi. kred. zakl. dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowania w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi ea 100 eł. 
Indemnizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . 
Napoleondor . .
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebru. 
Rnbel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro . . . . .

Wiedeń, d. 3. kwietnia. 
Powszechny dług pań­

stwa (ea 100 eł.) 
Beat, austr. w bankn. 5 pr. 

„ „ w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.j 

« « 1839 */, losu „ 
g-rj 1854 po 250 zł. 4 pr.

1860 „ 500zł.w .a.5 „ 
® •§ 1860 „ 100 „ „ „

1864 „ 100 „ „ „
Listy zast. dom. po 120 5 „ 

Obi tg. indem. (100 eł.) 
Galicyjskie . . . 
Bukowińskie . .

Inne pułńicene pożyce. 
Węgier, poż. kol. po 120 zł.

5 proc...................

1 50 
170‘h 
1C1 76

104 25 , 
1 1 0 -  
117 25 
13175 
135 —

Węg. poż. prem. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franco -austr. po 100 zł.

gier, po 200 zł. 
hip. po 200 zł. 

Gal. bank dla hand. i przem.
po 200 złr...................

Gal. zakł. kr. ziem, po200zł. 
Gal. bank kraj, po 200 zł. 
Benten bank po 160 zł. 
Bankn nar. anstr. po 600 zŁ t 
Banku pow.aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł. 
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. pe 100 zł.

Akcje kolei. 
.Ibrechta po 200 z ł . . . 

Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k........................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. . 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200

zł. m. k........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. SzL (cent.) po 2"" 
A ust pół. zach. po 200 zł.

„ „ lit. B. po200z ł .u .
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. . 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po 

200 zł. sr. . . . '
Węg. wsch. (Ostb.) po__ . 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a.

882 —

67 50

Tow. kred. miej. 6 pr.
!5 Galic. bank hip. 6 pr.

„ Zak.kr.włość. tipr.w.a. 
Banit nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za  100 z ł.)  

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł............................

Alfi}ldz.200zł.ópr.sr.w.a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 6 pr. sr w. a 

i. 1862 5 pr. . . 
i. 1870 5 pr. . . 
l 1872 6 pr. . . 

Ferdynanda pół. 5 pr. m.k. 
„ j, 5 pr. w.
„ „ 6 pr. sr.

Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w 
„ II. em. 6 pr.
„ U l. em. 1871 300
„ IV. em. a800zł. 5 pr. 

Lw. Czer. Jas. I. em.
300 zł. 5 pr. srebr.

Lw. Czer. Jas. U. em. 1867 
zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IU. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pi. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr.

136 50137 50

119 50 1 2 0 -  
103 —

272 — 273 — 
102 75il03 — 
107—5107 60 J 
87 50; 88 50 '

5 pr. srebr.
1872 po 800 zł. 

5 pr srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i prz.

9i60 
895

9950 100

Gospodarstwo, przem yśle i handel.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na plaeu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 25. marca do 1. kwietnia 1876.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
ęezmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., gro 
chn 82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Za 100 kilogramów pszenicy od 7*55 
do 9*75 zł.

Za 100 kilogram, żyta od 6-25 do 6-90 zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 6*50 do 8*25zł.
Za 100 killegrara. owsa od 8.— do 9*30 zł.
Za 100 killogram. hreczki od 5*80 do 6*25 zł.
Za 100 kilogramów kukurndzy zeszłorocznej 

40 do 6 60 zł.; knknrudzy nowej 5*80 do 6’— zł.
Za 100 kilogram, prosa —*—  do —*—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram 

grochn od 6*50 do 10*50 zł.
Za 100 kilogram, soczewicy —|—  do — •—zł.
Za 100 kilogram, fasoli —*— do — *— zł.
Bobik za 100 kilogr. — ’— do — I— zł.
Za 100 kilogram, wyki 8 25 do 10*— zł.
N a s i o n a :  Za 100 kilogram, koniczyny 40 

do 75 zł.
Tymotka za 100 kilogr. 36*— do 40 zł.
Anyż za 100 kilogr. 30’— do 32-— zł.
Anyż płaski za 100 kilogr. 21*—  do 29-— zł.
Kminek 100 kilogr. 26 — do 32-— zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 

kilogram, na sierpień 11*30 do 11*60 zł.
Rzepak letni 100 kilogr. — de —•— zł.
Lnianka 100 kilogr. 11*50 do —*— złr.
Nasienie lniane 100 kilogr. —*— do — •— zł.
Nasienie konopne 100 kilogr. 10*50 do 11*—zł.
Len 100 kilogr. surowy —*— do —•— zł., 

czesany — *— do — *— zł.
Chmiel 100 kilogr. —•— do —•— zł.
Potaż drzewny 100 kilogr. — *— do — zł., 

słomiany — *—  do — *— zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — *— do —*—zł., 

datoka — *—  do —•*— zł.
Spirytus gotowy —*— do 28*70 zł.
Spirytus z umową na lnty, maj 28 do 29*10 zł., 

na maj, sierpień 3015  do 30*70 zł., na lipiec, pa­
ździernik 32*30 do 32*85 zł., na luty, wrzesień 
33*50 zł.

W iedeń dnia 3. kwietnia 1876. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 1214, węgier* 
skich 2792, niemieckich 295. Razem 4301. Targ 
był nadzwyczajnie lichy. Płacono galicyjskie lichsze 
woły 43 zł., 44 zł. do 45 zł., lepsze 46 do 47 zł. 
Dwie partje nadzwyczajnie kapitalne i tłuste, je 
dna partja 49 zł., druga 50 zł. Węgierskie płacono 
lichsze woły 4 2 zł. do 45 z ł . , dobre kapitalne 
woły 46, 47 do 50 zł. za 100 kilo, co wyż 50 zł. 
sprzedano to nadzwyczaj kapitalne. — Do 600 
wołów zostało niesprzedauych. Przyczyna tak wiei 
kiego spędn jest, ponieważ zwyczajnie od pierw­
szego wiele gorzelń przestaje robić, po drugie żydow­
skie święta na przyszły tydzień. Jeżeliby na drugi 
tydzień 2000 wołów tylko przyszło, to o mato 
będzie większa, ponieważ przed świętami i przez 
święta mała konsnmeja jest na mięso, a w ten ty­
dzień rzeźnicy zapasy zrobili ponieważ tanio było.

Krzysztofowicz.
W iedeń dnia 3. kwietnia. Na dzisiejszy targ 

przypędzono wołów galicyjskich 1214, węgierskich 
2792, niemieckich 295, razem 4301. Przez tak 
nadzwyczajnie wielki spęd, ceny bardzo spadły, a 
to w ogóle o 4 do 5 zł. na 100 kilo. Galicyjskie 
płacono 42, zł. 50 c., 47 do 50 zł„ węgierskie 42, 
51 do 52 Łł. 50 c., niemieckie 46 do 50 zł., nie 
sprzedanych zostało blisko 500 sztuk.

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe-Stierbok.

sformułowanie wniosków co do warunków ob 
jęcia w zarząd kraju rolniczych zakładów nau­
kowych w Dublanach, i marszałek zapowiedzią, 
że postawi tę sprawę na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń sejmowych.

Całe wczorajsze posiedzenie popołudniowe 
wypełniła rozprawa ogólna nad sprawą budowy 
jmachu na pomieszczenie sejmu i Wydziału kra 
owego. Zdawałoby się, że powziętemi w po­

przednich sesjach uchwałami w tym przedmiocię, 
stanowczo i nie dwuznacznie określono nastę­
pujące dwa zasadnicze mementa: po pierwsze, 
::e ma być wybudowany gmaeh dla reprezen­
tacji kraju, a po wtóre, że w tym gmachu ma 
ją być umieszczone lokalności sejmowe, i biura 
Wydziału krajowego. Kosztem stu kilkudziesię­
ciu tysięcy zakupiono ju i grunt pod budowę te­
go gmachu, i wyznaczono także kilkanaście ty­
sięcy złr. na roboty przygotowawcze, które z 
nadzwyczajną troskliwością dokonane już zo­
stały przez Wydział krajowy. Mianowicie dwóch 
delegatów Wydziału krajowego odbyło podróż 
po Europie dla zbadania konstrukcji najznako 
mitszych budowli na pomieszczenie parlamentu, 
wyznaczono komisję dla ułożenia szczegółowych 
warunków dla konkursu planów technicznych, 
rozpisano konkurs na plany, wybrano z nich 
najstosowniejsze, aż nareszcie w bieżącej sesji 
wystąpił Wydział krajowy z dalszemi wnio­
skami, mającemi na celu posunięcie o krok da­
lej akcji w tej sprawie. Na podstawie tych wnios­
ków komisja administracyjna ze swej strony 
przedstawiła Izbie propozycje, aby upoważnić 
Wydział krajowy do odpowiedniego zaokrągle­
nia zakupionego pod budowę grnntn, do osta­
tecznego ustanowienia planu technicznego i ko­
sztorysów budowy, i przystąpić do utworzenia 
funduszu na budowę, wyznaczając na ten cel 
300.000 złr. i dochody z łazienek, stojących na 
grnnciu, przeznaczonym pod budowę.

Tymczasem tak przy dyskusji jeneralnej 
nad wnioskami komisji administracyjnej w 
sprawie budowy gmachu sejmowego, jak nie­
mniej i dziś przy szczegółowej rozprawie obja­
wiła się w Izbie nadzwyczajna różnorodność 
zapatrywań na ten przedmiot, jak gdyby ona 
po raz pierwszy dopiero przyszła pod rozbiór 
sejmu. I tak mianowicie w rozprawie ogólnej 
jeden tylko p. Dunajewski (oprócz sprawozdaw­
cy) stanął bezwzględnie w obronie wniosków 
komisji administracyjnej, p. Skrzyński poszedł

Moskwy. Według Polit. ćorr. powstańcy żą­
dają ustąpienia regularnej armii tureckiej z 
Hercegowiny, odbudowania zburzonych domów, 
żywności na cały rok, lównonprawnienia co do 
noszenia broni i gwarancji mocarstw.

Sejm vorarlbergski uchwwalił projekt u- 
stawy o szkołach ludowych katolickich, pole­
cając Wydziałowi krajowemu, aby prosił rząd 
o zmianę tych postanowień prawnych, które 
sprzeciwiają się ustawom krajowym.

Kardynał Tarnoczy umarł w Salzburgu.
Z Wersalu 5. kwietnia telegrafują, iż wy­

dział budżetowy wybrał Gambettę na swego 
prezydenta. Gambatta podziękował mową u- 
miarkowaną. Minister spraw wewnętrznych u- 
wiadomił Izbę, że Journal Offińel ogłosi jutro 
ustawę, znoszącą stan oblężenia.

Telegramy Gazety Narodowej.
Ateny d. 5. kwietnia. Grecki parowiec 

„Agrigento“ płynąc do Brindisi, zderzył się 
pod przylądkiem M&lea z angielskim parow­
cem , Byltoncastle“, i natychmiast zatonął, a 
z nim 35 osób i kosztowne przesyłki pocz­
towe.

W iedeń d. 5. kwietnia. Dziś rano o 8. 
godzinie wróciła cesarzowa z Anglii. Na dwor­
cu zachodniej kolei przyjmował ją  cesarz i 
następca tronu.

Paryż d. 5. kwietnia. Dziennik urzędo­
wy ogłasza, iż powszechna wystawa w Paryżu 
otwartą będzie d. 1. maja 1878 r.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
We czwartek dnia 6. kwietnia 1876 
Na dochód p. Leona Borkowskiego.

Drugi występ panny GABBI 
Śpiewaczki dramatycznej

P A V 0 R I T A
Opera w 4. aktach —  Libretto Scribego —  

Muzyka Donizettego.
Kapelmistrz p. Szirer.

O S O B Y .Kom isji auiuiuiBŁi a iiyjucj, p. aai*yu ois.i puoaoui v ti „ v - .
dalej, gdyż wniósł, aby z góry oznaczyć m aksy-;A1fdn8 x **> *r61 Kasty,JI p* Aleksandrowicz, 
malną kwotę kosztów budowy — 850.000 flo Leonora di Guzman
miliona złr. i upoważnić Wydział krajowy d o ' Inez’ Powlernica
zakupna materjgłów, p. Chrzanowski żądał, aby Fernando
osobno budować gmach dla sejmu, osobno zaś ^ on GasPar> ofieer -
kamienicę dla biur Wydziału kraj., p. Golejew-JBaltazar, przeor klasztoru P. Borkowski.
•ki, aby salę sejmową wybudować, a budowę Pano™ , dan7  dw°rn- Pazie’. SwardJaj  “ “^hy, 
gmachu wydziałowego odroczyć do lepszych pielgrzymi.
czasów, a wreszcie pp. Zakliński i Antonie-1

Pna Gabbi.
Pna Szirer.
P. Zakrzewski. 
P. Wojnowski.

Maywood, 1 i Boon i p. Ryszard Rouff.

AAcje przemysłowe. 
Budow.To w. aust. po 200 zŁ 

„ „ wied „ 100
„ tanich pom. „ 100 

L isty  east. (ea 100 eł.) 
Boden cred. allg. dst. 5 pr. 

spłać, w 35 lat 5 pr w 
T’“"  *" *!“~i.4pr. w.

Keglevich po 10 zŁ 
Krakowska po 20 zł. 
Paliły po 40 „ „ .
Rudolfa po 10 „ „ .
Ks. Salm po 40 „ „ .
St. Genois po 40 „ „
Stanisławowska (poż.) po 

“O zł. w -

— (D ewizy 3 miesięczne.)

15650
3025 
1550 
1525 
2950 
1350 
3875 
2® 59

20
2350
2350

Gal.Tow. kr. zi
89 25' 89 75 
78 25, 78 7f 
85 26 85 71

Berlin 100 mark. . 
Frankfurt 100 mark .

,t, Hamburg 100 mark. mark 
rg Londyn 10 ft. sterl. . 
r5 Paryż 10o frank. . . .

5665
5665
5665

11645

S ejm o w e .
L w ó w , d. 5. kwietnia. 

Dziś odbyło się pierwsze czytanie wnios 
ków Wydziału kraj, w kwestji uznania szkół 
rolniczych w Dublanach, założonych i utrzymy­
wanych dotychczas przez lwowskie Towarzy 
stwo gospodarskie, za zakłady krajowe. Przed­
miot ten już drugi raz przychodzi pod rozpra­
wy Izby. W roku zeszłym z powoda nie dość 
szczegółowego określenia warunków przeniesie 
nia zakładów dublańskich na kraj, odroczono 
ostateczne załatwienie tego przedmiotu- Mnie­
mamy przeto, że gdy obecnie w skutek uchwał 
Rady ogólnej delegatów oddziałowych Towa­
rzystwa gospodarskiego usunięte zostały wszyst­
kie te trudności, które tamtego roku przeszko­
dziły przeniesieniu szkoły dublańskiej na etat 
krają, to jnż w tym roku wszyscy posłowie, u- 
miejący ocenić doniosłość rozwinięcia instytu 
cyj naukowych w Dublanach dla interesów kul 
tury krajowej, jednomyślnie udzielą swojego po 
parcia wnioskom objęcia na fundusz krajowy 
szkół rolniczych dublańskich. Żywotny interes 
kraju domaga się nagląco, aby już raz naresz­
cie rozstrzygniętą została ta sprawa, która od 
kilku lat przechodzi rozmaite stadja rokowań, 
co pociąga za sobą pewnego rodzaju prowizo 
rjuro. pewien zastój, nad-' szkodliwy dla tej 
tak ważnej instytucji naukowej.

Na dzisiejszem posiedzeniu zrobiono dobry

całej tej robocie dano pokój — gdyby sejm !______________________________
cofnął wszystkie powzięte w tej sprawie uchwa-, Początek o godz. 7.
ły dawniejsze, kazał grunt zakupiony odprze- Libretto „Favority“ po cenie 25 cent, sprzodaje 
dać, a przygotowane plany ad acta złożyć.

Rozprawy były nieraz przeplatane rozwe- 
selającemi audytorjum wycieczkami mówców na 
pole szczegółów technicznych, nieraz znów dra- 
stycznemi uwagami w tym guście, jak np. nie- 
udały dowcip p. Wolańskiego Erazma, aby ko­
sztem półmilionowym wybndować gmach sejmo­
wy li tylko „jako miłą pamiątkę autonomii", 
albo jak odezwanie się p. Antoniewicza, aby 
nie 12.000, lecz 3.000 złr. wyznaczyć W ydzia­
łowi krajowemu na dalsze koszta przedwstę­
pne, a to z obawy, żeby Wydziałowi krajowe­
mu nie przyszło na myśl w A z j i studjować 
konstrukcję gmachów parlamentarnych. Wierzy­
my, że p. Antoniewicz i jego przyjaciele poli­
tyczni chętnie wysialiby sejm krajowy dlatego, 
że Bogn dzięki, nie mają w nim „bolszyństwa" 
tam, gdzie pieprz rośnie, lecz to nie racja, że­
by Wydział krajowy miał studjować plany bu­
dowy gmachu sejmowego w owych krajach. Mo- 
żeby przedtem poseł Antoniewicz raczył wybrać 
się tam w podróż, aby poszukać owych gma­
chów parlamentarnych w Azji!...

P. Skrzyński zręcznie manewrował, z tym 
praktycznym celem na okn, aby przyspieszyć 
budowanie. P. Chrzanowski próbował nadać tej 
sprawie pewien koloryt polityczny, motywująG 
wniosek swój o oddzielne budowanie sali sejmo­
wej, a osobne domu na biura wydziałowe tem, 
że może w przyszłości Wydział krajowy zosta­
nie złączony organicznie z namiestnictwem, jak 
gdyby to nie wszystko jedao było, czy w o- 
wych ubikacjach, które mają być wybudowane, 
będą urzędowali autonomiczni referenci, stano­
wiący teraźniejszy Wydział krajowy, czy też 
odpowiedzialni sejmowi referenci namiestnictwa.
Pp. Grocholski, Zyblikiewicz, Madejski, Duna­
jewski i sprawozdawca p. Paszkowski tak sil- 
nemi argumentami poparli wnioski komisyjne, 
zajmujące pośrednie stanowisko pomiędzy wszyst- 
kiemi poprawkami pojedynczych posłów, że 
zwycięztwo nie mogło być wątpliwem.

Najświetniejszym momentem rzeczywiście 
nużącej rozprawy nad wnioskami komisji było 
przemówienie p. Pietruskiego, referenta tej spra­
wy w Wydziale krajowym. Nikt w całym sej­
mie tak gruntownie i wszechstronnie rzeczy tej 
nie studjował, jak ją  studjować musiał z urzę­
du swojego p. Pietruski. Miał on więc do roz­
porządzenia swojego mnóstwo cyfr i cytatów, 
aby z łatwością zbić każdy argument przeci­
wników Wydziału krajowego i komisyj, których 
uwagi w sprawie tak specjalnej musiały mieć 
i rzeczywiście miały cechę dorywczych sądów 
amatorskich.

Przy głosowaniu odrzucone też zostały je­
dna po drugiej poprawki pp. Chrzanowskiego,
Skrzyńskiego (głosowali za nią tylko pp. Haus- 
ner i Golejewski, wnioskodawcy nie było w Iz­
bie) p. Zyblikiewicza, a utrzymały się bez ża­
dnej zmiany wnioski komisji administracyjnej.
Włościanie głosowali z większością Izby, świę- 
tojurcy wotowali przeciwko budowaniu gmachu.

Na wieczór powstał jeszcze trzeci wnio­
sek, tyczący się utworzenia osobnego funduszu 
na tę bndowę. Zdaje się jednak, że nie będzie 
jnż długich rozpraw nad nim.

kasa teatralna.

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
W iedeń 5 kwietnia 1876. 

godzina 10. minut 48 przed południem.
152.70. Anglo-austr. 

Verein«bank 
Kolej połndn. 
Losy tureckie 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor 

Ospowb. stalsze. 
Wiedeń 5. kwietnia 1876. 

godzina 2. minut 20. po południu.

Akcje kred. 
Unionsbank 65.- 
KoleiKar.Lud. 189. 
Franko-austr. — . 
Losy z r. 1860 — .
Staatsbabn — .
Ostbahn — .
Rnbel papier.

Akeje fran.-aus. 16.— .
69.— . 
189 25 
101.50. 
155.— .

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn.
Kolej AlfSd.
Kolej Lw.-czsr. 128. — 
Rudolfsbahn 120.50 
Węg. Ostban 37.— 
Losy z r. 1864 131.50 
Verkehbrsahu 75 50 
Banbank-Acu 7.50 
Bankrerein

137.25
65.—

179 25
Anglo-austr.
Kolej Kar. Li<L 
Kolej połndnio 
Kolej Elibioy
Węg. Nordostb. 108.50.
Wiener-Bauges. 19.50.
GaL indemniz.
Franco-H.Bank 
Losy tureckie 
Kolej państw.
Wied. Bauver.
Marki niemiecki ct. 57/°/nc 
Dsposobienie: spokojne.

Berlin, 4. kwietnia. Rnss. Banknoten 264.60 Cre­
dit. Act. 272.— Lombardei 175.—  Galizier 83 30 
Staatsbahn 467.—  Rumknier 23 40 Oesterr.-Bank- 
noten 174.75 Usposobienie —

15.50. 
33.—.
19.50.

11.50. Losy węgier. 72.50

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

D o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy) ; po południa o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg nięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pogpieszny).

D o  P o d w o l o c z y a k : (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w ptłudnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  < z e r i i l o w i e c : rano o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z t z e r n i o u  i e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz, 
5. m. po południu.

Przychodzą do Lwowa 
K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 miu. 5 
wieczów.

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  S t a n i s ła w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k  (z Podzamcza) w poła 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany!. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

Ostatnie wiadomości.
Na wspólnej radzie ministrów odbytej we 

wtorek w Wiedniu pod przewodnictwem hr. 
Andrassego i przy udziale obu ministrów-pre- 
zydentów i ministra skarbu, załatwiono budżet 
spraw wewnętrznych i ministerstwa finansów, 
i rozpoczęto obrady nad budżetem wojennym.

Pester Lloyd z 5. kwietnia donosi, że mi­
nister komunikacji zamierza nawet bez poprze­
dniego porozumienia się z rządem serbskim 
rozpocząć wkrótce bndowę kolei z Pesztu do 
Semlina, aby otworzyć okolicom, cierpiącym 
niedostatek, źródło zarobku.

Gazeta Lwowska umieszcza telegram wie­
deński, iż wczorajszy półurzędowy Premdenblatt

N a d e s ł a n e .

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunasto lat s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ P o r a ­
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy­
datkiem o S a m o g w a ł c i e 44 leczy g r u n t o w n ie  
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pellucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 .ct. — Ordynuje codzi-ń od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3. 
Udziel* także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla abonentów zamiejscowych prospekt 
wydawnictwa czasopisma „ M o d a 4 wy­
chodzącego w Krakowie.



O e n n i k

z c u k ie r n i

Jana Mullera,
ulica Hetmańska 1. 12 przy Wałach, obok 

Wiedeńskiej kawiarni.
T o r t y  i m a z u r k i :  marcypanowe, mi­

gdałowe i owocowe od zł. 2 do 12 zL 
ponczowe , orzechowe, czekoladowe, hisz- 

koktowe, ryżowe, makaranikowe, czoko- 
ladowo-piankowe i skaliste od 1’5Ó do 8 zł. 

K r a k o w s k i e  p r z e k ł a d a n c e  od
1-6(1 10 zł. 2256 4 - 1 2

B a b y  z parzonego ciaeta z rodzynkami
cykatą z skórką pomarańczową, rozma­
itej wysokości ubierane i nieubierane 
od 1 do 8 zł.

B a b k i  niskie (Kugelhupfen)od 50 c. do 2 zł. 
K o ł a c z e  jajeczniki z rodzynkami i cy­

katą od 50 c. do 3 zł.
R o g a l e  z makiem, serem, orzechową 

maBą, różą i konfiturami od 50 c. do 3 zł.
P l a c k i  z maku lub sera od l'50 do 8 zł. 
Wielki zapas najpiękniejszych baranków cu­

krowych od 25 c. do 8 zł.
Wielki wybór jaj, pisanek cukrowych otwie­

ranych i nieotwieranych od 25 c. do 5 zł. 
I lb r a n ia  na torty i mazurki, kwiaty,

liście i mączek cukrowy.
Pół kilo pomadek zł. 1-50.
Pół kilo karmelków 10 galunków 90 c.
Pół kilo czekoladek francuskich zt. l ‘8O. 
Pó l kilo pieczywek zt. 1-20.

Szanowych P. T. Gości moich na pro­
wincji upraszam o wczesne nadesłanie ła ­
skawych zamówień, zaręczając, że stara­
niem mojem będzie Szanownych odbiorców 
zadowolnić, tak dobrocią towarów, jakoteż 
miernemi cenami i starannea wykonaniem. 

Z uszanowaniem
Jan M uller.

POLECAM na H1TILUY1
i sprzedają tanio aby sprzedać wiele!

P o d e jm u ję  sz y c ie  
n a jśw ie ż sz y c h  m o d e li.

Leśniczy
t  w yższym  egzam inem  , poszukuje! 
odpow iedniej p o sa d y , na  ż ą d a n e  
przed łoży  św iadec tw a  służby . A d -e s :
W K a h u m o w ic z  w ( i u u i a l u
poczta  Z b ara ż . 2316 l —?

Dr. Jozef Flakowicz
adwokat krajowy

otworzył z dniem 1. kwietnia 
1876 swoją kaneelarję 
G r ó d k u  pode Lwowem.

1 z n a c z e n ie  b ie liz n y  w  j a k  n a jk r ó ts z y m  c z a s : p o d łu g
2263 1 6

Ww$eżo sp ro w a d zo n e
F łó tiiR  i B ie l i z n y  s t o ł o w e

KEI ZMKI. ( l i i  STiil do NOSA 8 ® ” ' b a t y s t u

Wielki wybór Pończoch czterodrutowych Saksońskich.
P E R K A L E , D Y M K I, P IK I,  B R Y LA N TY N Y  różne lnaterje  na k o łd ry  i wsypy. 
FIRANKI dnokien. KAPYnaŁÓŻKA i SERWETY Gobe/inoweiHypsówe, KOCYKI łóżek.

K o m a n  % V LWOWIE ul. Halicka 
g Wekalarskicj 1. 11.

K o w a ls k i  i M eyer Hś sckoii AYiosenRY I876H>
*■ \<< f* »  »----T — .. — 1 .  ... ... 1-.... ...1 1 :.. ..I... eta NA Iw _  7 „  r  i i rr T’ -vr a' r y n k u  p o d  l i c z b ą  26 .

'polecają swój

obfity skład wszelkich rodzajów

PŁÓ CIEN
kich, c h u s t e k  białych i kolorowych, r ę c z n ik ó w ,  o b r u s ó w ,  s e r -  

. w e t ,  s e r w e t e k ,  szczególny gatunek angielskich białych s z i r t ł n -  |
i g ó w ,  tak zwane z o n e s ,  p e r k a l e  kolorowe, d y m k ę  białą i koloro-

■ * ‘ ‘ d r e l i s z k ó w  na materace, pokrycia i liberyj.. . .  ... . , . _  7 7 gy

Do Szan. Wydziału brat. pom. wyź 
2318 szkoły w Dublanach. i - i  

Czyniąc zadość uprzejmemu życzeniu
z przyjemnością podaję mój adres, dodając, 
że gdybym miał być zaszczyconym kore­
spondencją, o frankowanie tejże sz. korespon­
dentów w własnym ich interesie upraszam. 

Jós. Welićhowski, ul. Ossolińskich 14.

Obwieszczenie.
W kancelarji Zakładu zastawniczego 

"(Lwowskiego ormiańskiego 2273 2 - 3

„Pii Montis“
odbędzie się na dwu 1 5 . m a ja  1876, 
w zwyczajnych godzinach p u b lic z n a  
l i c y t a c j a ,  na której zaległe klejnoty, 
srebra i inne fanty sprzedawano będą. 

Lwów, dnia 30. marca 1867.

1 para na gaziki lub tasiemkę zł. B a w e ł n ę  p r a w d z iw y  P o -
k t e n d u r f s k ą  3, 4 i 6 drntową. P o ń c z o c h  saskich, damskich i dzie- 
I cinnych. ‘ 1705 5—6

Obstalunki na bieliznę i zamówienia na prowincję, uskuteczniamy 
« jak  najspieszniej i po najniższych cenach.

LIM— X— MZZ

Szlęzak, 33 lat , żonaty,
9

katolik.

który na” dobrach Jego Eicelencji hrabiego 
Larysza w Szląsku austrjackim przez lat 
14 już służy i we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa szczególnie zaś w produkcji 
buraków i jako palarz je st biegłym, a naj- 
lepszemi wykazać się może świadectwami, 
szusa — z powodów ograniczonych wido­
ków teraźniejszego położenia- - jako rządca 
gdzieinnąd w ziemiach polskich odpowie- 
dnej posady 2258 3 —6

Łaskawe oferty pod adresem F . R -  
Górna-Sucha, Szląsk austrjacki Tia Bogu- 
min czyli Oderherg-Karwina.

Maszyny nieustanne
>000 N A P O I G A Z O W Y C H  8 - 1 3

w.telki.ff. ąalunke.
w.dy .od.w.J, li.oa i.fr , wio »aSa.i,cyeh. S.d.- 

■ r, nasycania jaacm fiwa l cydro. 
DYPLOM HONOROWY

Medal itoty i wielki medal tl.tr aa wystawach 
w Lyonie i Maskwie 187S r ; Medal aa post;; (ro 

ainy wiatki^, med.t.wl Uot.ma) a. wy-

1876
„Zniżone miy." 

Angielski
Grodzicki t,

poleca M A G A Z Y N

H e n r y k a  U liillera
róg ulicy Halickiej Nr. 6.

Najnowsze K R A W A T K I  mezkie sztuka od 50 ct. do 2 zł. 
K R A W A T K I  dia dam od 1 'zł. do 2 zł. 50 ct.
K O Ł N I E R Z Y K I  najnowszego kroju sztuka po 25 ct. 
R Ę K A W I C Z K I  podwójnie ustebnowaue po 1 zł 80 ct.

, ,  zwykłe po 1 zł. 20 ct.
Ł A S K I  najmodniejsze sztuka od 30 ct do 10 zł. 2265 1 6
MAYSZETY mezkie po 40, 45 i 50 ct.
P A l t F U S E R J E  francuskie i angielskie flak, od 50 ct. do zł. 1.50. 
S P I S K I  do mansźetów w wielkim wyborze para od 25 ct. do 2 zł.

• • • • • • •  • '• • © O • ® • •
•  • • • • • • • • • • •

ZMIANA LOKALU
Dr. Medycyny, Chirurgii, Okutfftyki 

i A k uszerji
A ntoni K u k u lsk i,

mieszka obecnie przy ulicy Zielonej 1. 1. 
I. piętro, (obok apteki p. Tępy).

Ordynuje od godziny « .  'do 4. po 
południu. 2301 2 - 3
. Dla ubogich bezpłatnie.

•  •  •  •  •

P a s ie k a ,
50 do 60  pni najnowszych dzierzouów 
z odpowiednią ilością miodu, maszyną, 
Przyborami i ulami rezerwowemi w oko-! 
hcy Tarnopola zaraz do sprzedana. 
Bliższych waruuków udzieli 9Ieehe i 
lao ld  w T a r n o p o lu . 1946 3—3

Wszelkie Nasiona
ja r z y n , k w ia tó w  p o ln e  I a s o n e  i  tr a e o  

o ra z róże , g e o r g in ie , s z p a r a g i i  d rze w a  o w o c o w e
poleca  ty lk o  w  d borow ych  g a tu n k ac h

Wilhelm Adam we Lwowie
przy placu M arjaćkim  N r. 10. 2227 2 - 6

SYROP BLAYN

OSFORAW ZELAZ
LERAS DOKTORA UMIEJĘTNO!

■npelle fabrykaat mc

Poiyłka betyłatoa Padretanlka aapal ( ii
Ltchapolle. C.aa i  fraakdw? Syrawadaa

a dostaje co tygodnia świeży transport - s c

Główny skład dla Galicji

Środek len bardzo przyjemnego smaku, prz 
skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w 
KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI GARDŁA. KATARY, ZWALENIE' PIERŚ', 
jak również KANAŁU URANOWEGO PĘCHERZA. — IV Paryżu, u p. lilayn. - 
aptekarza, 7, ul. de Marche- St.-Honure. IV Krakowie, w aptekach pp. Tran- “  
czyńskiego i Redyka ; we Lwowie, w aptece p. Mikolasch -, w Warszawie, ~ 
w składach materyalów aplecznycb pp, Galie i Mrozowskiego

8 , u lie a  Y i i ie n u e .
•odek ten w stanie ciekłym bez sma­

ku żadnego, podobny do wody mineralnej 
łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew 
i kości. Ze wszystkich preparatów źelazi- 
stych jest on najwięcej racjonalny i dla­
tego to przyjęty został przez najznako­
mitszych lekarzy. Bardzo dobrze się na- 
daje do temperamentów młodych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała jest 
trudny, lub został spóźniony, dla pań cier­
piących na nieznośne boleści żołądka, po­
chodzące z hładaczki, wyniszczenia, białych 
Jnplawów lub braku regularności, dla dzie- 
Ici bladych, wątlej budowy i delikatnych, 
!dla wszystkich osób cierpią tych z niedo- 
krwistości. Skuteczny, szybko działający, 
mogący być zniesionym przez najdelika­

tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
.ani zatwardzenia ani nie działa szkodliwie 
na zęby. Oto są przymioty, dla którycti 
użycie jego zalecają lekarze. 1983 14—22 
i Dostać można w aptekach we L w o w ie  
Ipp Mikolascha, Beisera i Ruckera • w 
K r a k o w ie  pp. J. Trauczyńskiego i’ W. 
Redyka; w B r o d a c h  Kullaka i Fran- 
zosa ; w R z e s z o w i e  Schaittera.

Migreny i newralgie.

GUARANA

w e  L  w e  w ie .

Pomieszkania są do najęcia:

Tylko za 3  zl.
kompletny garnitur dla palących tytoń.: 
piękna ozdobna łajka z cybuchem z pra­

wdziwej wiśni badeńskiej, fajka okuta 
w srebro chińskie.

prawdziwy turecki czybuk do rozbierania 
wraz z cybuchem,

najnowsza cygarniczka niezamakająoa 
(Trockenraucher) na cygara i papierosy,

6 liber prawdziwego papieru perskiego na 
papierosy, do tego najlepsza maszynka 
do robienia papierosów z metalu, za- 
pomocą której w sekundzie zrobić mo­
żna 6 papierosów,

Szkatułka najnowsza na tytoń z nowego 
metalu,

prawdziwa piankowa, rzeźbiona cygarni­
czka z bursztynem,

fajeczka (lulka) wygodna do palenia w 
domu,

krzesiwko kieszonkowe z wiecznym lontem, 
torebka na eygara virginia lnb na zwykłe, 

Wszystko to k o s z t u j e  t y l k o  3  zl. 
lecz tylko tak długo, jak Da to zapas to 
waru wystarczy. 2036 3—6

Raucti - Beąuisiten - Aum ritauf 
W ien, Praterstrasse 16.

Znakomite powodzenie.

drugiem piętrze od 15. kwietnia r. b.J e d e n  pokój z osobnym wchod< 
plac Halicki 1. 12.

J e d e n  pokój z kuchnią na dole jest 
siewskii go 1. 6.

D w a  pokoje z kuchnią na sklep lub m 
ca Halicka 1. 48."

T r z y  pokoje z kuchnią z strychem i piwnicą w oficynie 
od 15. kwietnia ul. Halicka 1. 48.

C z t e r y  p o k o j e  z kuchnią z strychem i piwnicą n 
1. lipca r. b. Ulica Sobieskiego I. 18

C z t e r y  pokoje z kuchnią, z spiżarnią, ze strychem 
od 1. lipca r. b. Ulica Gosiewskiego 1. 6.

S i e d e m  pokoji z kuchnią z strychem i piwnicą i 
maja rb. ul, Sobieskiego 1. 18.

S t a j n ie  na krowy wraz z ogrodem owocowym są 
ulicy Gosiewskiego 1. 6.

Bliższą wiadomość
sklepie u B o l e s ł a w a  Y l ik u l i i

zaraz do zamieszkania. Ulica Go- 

pomieszkanie od 15. maja rb. Uli- 

drugiem piętrze

pierwszem piętrze od 

werandą i piwnicami 

drugim piątrze od 1.

]  Claytoii & Shiittleworth, j
|fabrykanci machin rolniczych w Lincoln (w Anglii) i w Wiedniu

I I L 1 A  we L W O W I E  przy ulicy Gródeckiej 22. ®
polecają na zbliżający się sezi n 
swój bogato zaopatrzony skład 
w mach ny rolnicze ja^oto: s ie -  
u n i k i  rzęd o w e i g/ero*  
k o r z u tn e , w sz e lk ie  ga- 
t n n k i  p łu gów  itd . i po- 
zwalają sobie zwrócić uwagę na 
ich jak najlepiej u kompletowany 

warstat reparaoyjny. B
Wszelkie części zapasowe do 

maszyn, o liw ę , r z e m ie n ie  
itd . utrzymują na ssiadzie i do- 
starczają natychmiast po naju- 
miarkowańszych cenach.

Illustrowane katalogi gratis i franka.
ćg C la y to n  & S h u tt le w o rth

2222 2—? Lwów, ulica Gródecka 1. 22.

T o k a r n ie , m a s z y n y  do heblo­
wania, d łu ta  (Durchstoesse) n o ­
ż y c e  (Scheerenpresseri) d o  o b r a ­

b ia n ia  m e ta ló w  i że la za , 
dla maszyn fabrycznych, dla warstatów 
i do wszelkich reparacyj, dostarcza w 
odpowiedniej konstrukcji i ctarannie wy­
konane, po nizkich cenach

U K asełiinenfabrik
von Jeanrenaud & Co.

W ien, X . Himbergerslrasse 47. 
Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej

' 1873, w Lincn 1875.
Na żądanie rozsyła sie cenuiki.

2054 12 -  24

EKSTRAKT słodowy Scheringa
da’eko lepszy jak piwo tak zwane słodowe, które nie n a  najmniejszej (

•  wartości leczniczej. W cerpioniach piersiowych i placowych w danych (
ra/acb, także przy ziem odżywieniu bardzo skuteczny Środek. (

•  W aptece ]txl gwiazdą I*. M ik o la sc h u  w e  I .w o w ie .
J  Cena flak, nu 60 ct. 137 )VI 20 ? (_•••• •*•••»•••••••«»

Medal Towartystw.i uattk pite myślowych w Paryżu.
PR E C Z  ZE SIW IZ N Ą Im El a n o g e n e
WTBOJUtA FARBA DO WŁOSÓW 

P. DKJQOEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.

I
W Jednej ehwiH tmleuia siwe włosy na głowie 1 na brodzie na kolor na­
turalny bez niebezpieczeństwa dla eiała. Farba U bezwonna jeat skutecz­
niejszą od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład we Lwowie, w Magazynie galanteryjnym p. Strzyżowsklego, w ap- 
tece p. Mikolasch, I u wszystkich głównych fryzyerów.

8, ulica VIvienne.
Jeden proszek roz] uszczony w łyżce 

dy ocukrzonej i zsiyty, dostatecznym jest 
do uśmierzenia natychmiast najsilniejszego 
bólu głowy i migreny i do wyleczenia 
rznięcia żołądka i biegunki. Sprzedaje się 
w pudełkach zawierających dwanaście 
proszków. 1984 14 —22

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
K r lm a u lt  A  C o m p .

D ostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikolascha, Beizera i Kuckera; w 
Krakowie u pp. J . Trauczyńakiego i W. 
-  - - -  . . )p K u lig a  j Fran-

Mączka ryżowa
p rzygo tow ana  z B izm u tem  , 

dla tego to dział* szczęśliwie na skórę
n i e d o a t r z e ż o n a  p r i j a t a j e  d «  

c i a ł a  nadaje

cerze św ieżość naturalną.

OH. FAY
M aaazyn  P erfu m  w  P a ry żu  

9, ■» Mliejr de 1> P » lx , 9.
Dostać można w magazynach galanter 

p p .K a m ila  S t r z y ż e w s k i e g o ,  L e ­
on  F e i n t  u c h a , w składzie K. Mi- 
' ‘ ’ a we Lwowie.

K ie m  n i a k l
b is ie  p ó źn e  a m e r y k a ń s k ie ,

które w ciągu 71etniej uprawy wydały od 10 do 14 ziarn plonu z 
zawartością do 22 1///, ,  mączki (krochmalu) sprzedaje od marca  do 
końca kwietnia  br. folwark G ra y b o w ice  w ie lk ie  1 milę od sta­
cji kolei lwowskiej, przy gość. Żółkiewskim po cenie 3 zł. 50 ct. za ko­
rzec 102 kl. (180 ft. w.) Zamówienia pod adresem : K. Pankowski 
profesor w Dublanach. 1816 2—3

KADLEWICZ LUFT i
w Szczere u.

Mamy zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż z dniem 
1. kwietnia została w ruch puszczoną

gipsarnia parowa
i sprzedajemy na miejscu 50 kilo murarskiego gipsu po 80  c., 
nawozowego po 40 c.

Otwieramy sk ład  we Lw owie przy u lic y  K a­
zim ierzow skiej 1. 35, naprzeciw domu karnego, i sprze­
dajemy tamże 50 kilo murarskiego gipsu po 90 c., a na­
wozowego po 50 e.

Odbiorcom w wielkich ilościach opuszcza się stoso­
wny rabat. 2295 1—1

Tymczasowe doniesienie.
Podpisany zawiadamia P. T. Publiczność, że prze- 

jeźdżając przez Lwów do Warszawy, ze swemi nadzwy­
czajnie t r e w o w a n e m i  p s a m i  zamyśla i tu dac 
s z e r e g  p r z e d s t a w i e ń  w w y ch  c z w o r o n o ż n y c h  
s z t u k m i s t r z ó w .

m treli n.ów j ------------- - .
słów, grają

UWIADOMIENIE.
Niniejszem uwiadamiamy PT. Publiczność i interesowa­

nych, że były nasz sekretarz

p. M aksymilian Altenberg
od 1. kw ietnia 1876 w naszej służbie nie zostaje, 
przeto od tego dnia już nie jest upoważnionym działać 
dla nas lub w naszem imienin. 2279 2 2

Jenerał na reprezentacja
wzajemnych ubezpieczeń banku 

„SLAVIAU we Lwowie.

Towarzystwo wzajcnm. kmlytu
w  K r a in o w ie

w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
a. eskontuje weksle swoich członków;
b. przyjm uje w kładki na rachunek bieżący zarówno od 

członków jak i od innych osób za opłatą 6°|0 od dnia wnie­
sienia do dnia odbioru pieniędzy, na które książeczki wydaje.

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:
do 300  bez wypowiedzenia, 

nad 300 zt. do 1000  za 5-dniowem wypowiedzeniem 
„ 1000 ., „ 5 0 0 0  za 10-dniowem wypowiedzeniem
,, 5000 „ „ 10000 za 20-dniowem wypowiedzeniem

Zarazem uwiadamia, że procent od eskontu 
weksli od  d n ia  1. k w ie tn ia  r. b . z n i­
żo n y m  z o s t a ł

8°o na
Kraków 29. marca 1876.

II. Komar.
L. Jędrzejewicz.

19‘4 3 -3

II. Kieszkowski.

Wydawca właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 

e

Z drukarni ,Gaz9ty J. Dobrzańskiego i TC Gromaua. Zarządca A. Skerl,

li.oai.fr
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